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ff sprawie sziół średniej.
Lwów, 29 marca.

W ydział towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych wystosował do sejmu memoryał w 
sprawie niebezpieczeństw, wynikających z 
przeludniania naszych szkół średnich i nad
miernej liczby zastępców nauczycieli, zw ła
szcza nieegeaminowanych, w stosunku do 
nauozyoieli rzeczywistych.

W memoryale tym  zwrócono uwagę, iż 
gdy przyjmiemy jako maksymalną liczbę 
uczniów dla gimnazyum 400, dla szkoły real
nej 350, to wypada z powyższego zestawie
nia, że w całej Przedlitawii było około 29 
prooent, w ssmej zaś Galioyi aż 75 procent
zakładów anormalnych.

Największem gimnazyum w całej Przed- 
litawii było gimnazyum sw. Anny w Krako
wie (991 uozniów), największą szkolą realną 
w państwie była krakowska realna szkoła 
(8ł2 uezniów). Powyżej 700 uczniów miało 
póza Galioyą tylko jedno gimnazyum w ca
łej Austryi t. j. cznrttiowieckie (900); w Ga- 
licyi było takich szkół siedm, bo oprócz wy
mienionych wyżej zakładów jeszcze trzy 
lwowskie gim nazja (III, IV, V), oraz gimna- 
zya rzeszowskie i tarnowskie,

Zauważyć zaś należy, że kreowanie przy 
raepełnionych zakładach tak zwanych filii, 

bywaj mniej nie po orawia w znaczniejszej 
mierze złych stosunków, bo filia, nie będąc 
samoistnym zakładem, nie ma zazwyczaj do
statecznych środków naukowych, & nauki w 
niej udzielają przeważnie zastępcy nauczy
cieli. Jeśli zaś czynnymi są we filii rzeczy
wiści nauozyciela, to pochodzą z grona za
kładu macierzystego, co zatem filia zyskuje, 
to traci zakład główny.

Tymczasem w kraju naszym liczba pa- 
ralelek zwiększa się o.d roku 1894/6 stale:

klas głównych parałelek 
w roku 1894/5 było 258 130
„ ,  1895/6 „ 266 142

„ 1896/7 „ 270 168
„ 1898/9 „ 275 170
Parałelek zatem przybyło w tym czasie 

40(!), klas głównych tylko 17.
W Przedlitawii z wyjątkiem Galioyi, 

było w roku 1898|9 na 191 szkół średnioh 24 
zakładów, w których było więcej parałelek 
niż 4, w Galioyi miało ich więcej niż 4  z 32 
zupełnych zakładów aż 14, i  to w wielkiej 
części przepełnionych. Z porównania zalu
dnienia szkól średnich monarchii austryaoko- 
węgierskiej z zakładami tej samej kategoryi 
w innych państwaoh Europy okaże się, że 
austryackie szkoły średuie należą do najbar
dziej przepełnionyoh w Europie, a galicyj
skie w monarchii.

»ulin

Temu smutnemu a coraz gorszemu sta
nowi rzeczy może jedynie poradzić wydanie 
ustaw, któreby w przeciągu pewnego ściśle 
określonego ozasu zostały w ten sposób wy
konane, iżby najpierw stosowano je  do zakła
dów najludniejszych.

Ustawy te zaś powinnyby stanowić:
a) Normalny zakład (gimnazyum lub 

szkoła realna) nie powinien mieó więcej klas 
jak ośm względnie siedm z najwyższą liczbą 
40 uczniów w jednej klasie.

b) Jeżeliby liozba uczniów jednój klasy 
wynosiła więcej niż 40, należy utworzyć na
tychmiast klasę równorzędną.

o) Jeżeliby w jakiejś szkole średniej- 
były przez trzy lata cztery klasy równorzę 
dne należy utworzyć nowy zakład.

W ścisłym związku z przepełnieniem 
zakładów naukowych stoi coraz wzm agający  
się procent suplentów, zwłaszcza nieegzami- 
nowanych.

W całej Przedlitawii bez Galicyi, było 
z początkiem roku szkolnego 1898/9 egzami
nowanych suplentów 186, a nieegzaminowa 
nych 250, razem 436. W Galioyi było w tym 
samym czasie egzaminowanych zastępców na
uczycieli 27, nieegzaminowanyoh zaś aż 201, 
a zatem o 49 tylko mniej, niż we wszystkich 
innych krajach Przedlitawii razem.

Cóż więc należy uczynić wobec tego 
smutnego stanu rzeczy?

Otóż przedewszystkiem należy zatamować 
główne źródło tego, iż szkoły średnie muszą 
przyjmować nieegzaminowane siły nauczy
cielskie.

Głownem zaś tern źródłem jest brak ści
słego określenia toku studyów kandydatów na 
nauczycieli poszczególnych grup egzaminacyj
nych i urządzenie samego egzaminu nauczy
cielskiego: słuohacz filozofii traci nieraz kilka 
lat czasu, nim się dostatecznie zoryentuje, 
które z kolegiów uniwersyteckioh dla niego 
są konieczne lub przynajmniej pożyteczne, 
a które zbędne, ponieważ zaś kandydat na 
nauozyciela szkól średnich obowiązanym jest 
do wykazania się ukończonem quadriennium 
i w ciągu czwartego roku egzamin kwalifika
cyjny wprawdzie zacząć może, ale go nie mo
że ukończyć, przeto nic dziwnego, że do słu
żby nauczycielskiej w szkołach średnioh zgła
szają się dzisiaj prawie sami tylko kandydaci 
nieegzaminowani.

Określenie zatem dokładniejsze toku stu
dyów i podział egzaminu nauozyoielskiego 
może skutecznie złemu zaradzió.

W Belgii, Włoszech, Danii, Norwegii, na 
bliskich nam Węgrzeoh i w kilku jeszcze in
nych państwaoh egzamin ten jest podzielony 
— i u nas na takim podziale egzaminu nau

czycielskiego, zawodowe wykszfcałoenie kan
dydatów tylko zyskać może.

Tworzenie nadetatowych posad nauczy
cielskich dla kas równorzędnych, które już 
przez trzy lata z rzędu stale się utrzymują, 
powinnoby ponadto sprowadzić do właściwej 
miary używanie suplentów wogóle. W tym  
samym celu powinnyby u nas jeszcze i stale 
grona nauczycielskie zostać o jedną, posadę 
pomnożt ne, gdyż ilość rzeczywistych nauczy
cieli nie wystarcza nawet do rozdzielenia 
wszystkich godzin szkolnych obowiązkowych 
ośmioklasowego gimnazyum .

Dopóki zaś liczba suplentów nie zostanie 
zredukowaną do tej liczby, jaka konieczną 
jest tylko dla wypadków przejściowych, do
póki jednem słowem suplenci są zjawiskiem  
stałem tak samo, jak rzeczywiści nauczyciele, 
dopóty powinni oni pobierać także stałą re- 
muneracyę, a niejzmienną, od liczby godzin 
nauki zależną.

W sprawie powyżej wyłuszczonej pożą
dane więc są następujące ustawy:

a) Dla każdej klasy równorzędnej, która 
przez 3 lata z r z ę d a  stale się utrzymuje, 
tworzy się jedną nadetatową posadę nauczy
cielską.

b) W gimnazyaoh galicyjskich pomnaża 
•ię stały etat nauozyoieli rzeczywistych o je
dną posadę,

c) Próbne triennium znosi się.
d) Dopóki ustawy o klasach równorzęd

nych nia wejdą w iyoie, zastępcy nauczy
cieli egzam inowani pobierają stałą remune 
racyę 1000 *1., nie egzaminowani pobierają 
stałą remuneraoyę 800 zł., przyczem są zo 
bowiązani do udzielania nauki w tej samej 
ilości godzin, co rzeczywiści nauczyoiele ich 
grupy.

e) Po odpowiedniej zmianie toku stu
dyów na W ydziale filozoficznym należy po
dzielić egzamin nauczycielski na dwie części, 
z których pierwszą, uprawniająoą do przej
ścia na rok trzeci, zdaje kandydat z końeem 
drugiego roku studyów filozoficznych, termin 
zaś drugiej czę ci egzaminu powinien przy
padać w takim czasie, aby kandydat mógł go 
zdać już z końoem czwartego roku studyów  
filozoficznych.

Spodziewać się należy, iż sejmowa ko- 
misya szkolna weźmie podanie od tak powa 
źnej pochodzące korppr&cyi, pod rozwagę i 
zawarte w niem wnioski uwzględni odpowie
dnio w sprawozdaniu swojem ze stanu szkół 
średnich w kraju.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 29 marca.

Po ciohu zdobyła sobie Bosya bardzo 
ważną pozyoyę militarną w Persyi. Organ 
rosyjskiego ministerstwa wojny Intcalid po
daje teraz autentyczne szczegóły o p e r 
s k i e j  b r y g a d z i e  k o z a k ó w ,  dotychczas 
prawie całkiem nieznane, Brygada ta już się 
zaznaczyła w wewnętrznem życiu Persyi; ona 
to bowiem sprawiła* że w roku 1896 po za
mordowaniu szacha Nasreddina porządek w 
Teheranie został utrzymany i uznany przez 
mooarstwa następca tronu i syn zamordowa
nego] Muzzafereddin mógł spokojnie objąć 
rządy.

Wówczas składała się brygada kozaków 
perskich tylko z 600 jazdy pod wodzą rosyj- 
skiego pułkownika Domantowicza i z konnej 
bateryi o ozterech działach, darowanych przez 
cara Aleksandrą III; zeszłego roku pomnożono 
brygadę w trójnasób; obecnie liczy ona 200 
oficerów i 1500 kozaków: piechota, która tak
że konno służyć umie, jazda i konna artyle- 
rya z ośmioma działami Dowodzi nią rosyj
ski pułkownik jeneralnego sztabu Kossakow
ski z tytułem marszałka perskiego; koszta 
brygady wynoszą pół miliona rubli rocznie. 
Oficerowie i żołnierze otrzymują żołd regu
larnie, podczas gdy armia perska latami sze
ląga nie widzi.

.Poprostu wolność i życie szacha perskie
go są na łasce rosyjskiej. Z Konstantynopola 
rozpuszczają źródła angielskie dziwne wieści. 
Mianowicie, że B o s y a  z całą forsą usiłuje 
stałą stopą stanąć gdzieś na półwyspie Bał
kańskim. Przedewszystkiem wydaje się rze- 
ozą pewną, że Bosya pożyczy sumy, jakich 
Bułg&rya potrzebuje na uleczenie sweioh fi
nansów; Bułgarya zastawi Bosyi swoje cła i 
rosyjski dyrektor ce ln y  kontrolowałby cła buł
garskie. Dalej, że toczą się rokowania wzglę
dem rosyjskiej staoyi węglowej, ale nie w 
Burgasie. Wreszcie gotowa Bosya wysyłać 
swoje okręty wojenne przez B o s f o r  i Dar- 
danelle, a gdyby Porta, opierając się na tra
ktacie paryskim i londyńskim przeciw te
mu zaprotestowała, ignorować ten protest 
pod pozorem, że Turcya nie spełniła przyję
tych na się zobowiązań, tak jak to Anglia 
zapowiedziała oo do traktatu w sprawie 
Cypru.

Tymozasem przybył d. 23 bm. do Sofii 
rosyjski tajny radoa K o be ko, członek rady 
ministerstwa skarbu z sekretarzem, aby „nao
cznie i fachowo zbadać ekonomiczną i finan
sową administraoyę Bułgaryi.8 Na dworcu 
przyjmowali go : adjutant księoia, prezydent 
ministrów i członkowie rosyjskiej ajencyi dy
plomatycznej'

Życie studentów Polaków
we Wiedniu, Berlinie i Paryżu.

(Dokończenie.)

Najliozniejsza i najpoważniejsza mło
dzież grupuje się około „Koła artystyozno-li- 
teraokiego*. Stowarzyszenie to liczy dopiero 
rok trzeoi swego istnienia, a już wyprzedziło 
wszystkie inne polskie towarzystwa w Paryża 
liozbą członków, działalnością i pozytywnemi 
rezultatami. Można się o tern naocznie prze
konać z świeżo drukiem ogłoszonego sprawo
zdania zarządu za rok ubiegły. Pierwszym  
osiem Koła, powiada sprawozdanie, jest stwo
rzenie w Paryżu polskiego artystyczno-lite
rackiego ogniska. Wobec ogromu miasta, a 
przedeWszystkiem wobec braku stałej kolonii 
polskiej artystycznej, jest to zadanie bardzo 
trudna, z czego się jednakże Koło wywiązuje 
nader szczęśliwie. Jaź ten nam fakt, że sę
dziwi a zasłużeni obywatele łączą się w je- 
dnó towarzystwo do wspólnej pracy z mło
dzieżą, świadozy o szlaohetnem zrozumieniu 
obowiązku względem narodu polskiego i przy
nosi n szocy t tym  zacnym mężom.

Prezesem Koła artystyczno-literackiego 
jest, jak już donosiłem w jednym z poprze
dnich moich listów, Cypryan Godebski. Samo 
to imię stanowi legion. On głównie — jako 
sława europejska — reprezentuje wobec 
Frauoueów nasze towarzystwo, sztukę polską, 
całą.polską kolonię. Dzięki jego energii urzą
dzoną zostanie w maju r. b. w Paryżu wy
stawa sztuki polskiej, która nam choć w czę
ści zastąpi niegościnność i obojętność komite
tu wystawy wszechświatowej dla wszystkiego 
oo polskie. Wieepnesesem Koła jest znany 
tłón aes Mickiewicza i ‘Słowackiego na język  
francuski, Whoław GaSZtowtt, a skarbnikiem

emigrant z 63 roku, dzielny obywatel i pa- 
tryota Ludwik Dygat, w którego gościnnej 
willi pod Paryżem zbiera się co niedzielę 
młodzież polska, mogąc wobec serdecznego 
przyjęcia zapomnieć o tern, źe się znajduje 
na obczyźnie i oddać się słodkiej halueynacyi 
o kraju, o domu rodzinnym.

Koło artystyczno-literackie posiada, jak 
głosi sprawozdanie, trzech członków honoro
wych: hr. Andrzeja Mniszoha, Sewerynę Du- 
ohińską i Ignacego Paderewskiego, dalej pię
ciu członków założycieli, siedmiu członków 
zarządu i kilkudziesięciu członków zwyczaj
nych. Sama cyfra dowodzi wielkiego rozwoju 
towarzystwa. Na ostatniem walaem zgroma
dzeniu przyjęto 19 nowych członków. Do to 
warzystwa należą takie i kobiety. Posiedzenia 
odbywają się raz lub wedle potrzeby dwa 
razy na miesiąc w Cafe de la Begence, która 
towarzystwu oddaje do dyspozycyi osobny 
salonik. Kawiarnia ta, położona przy place 
du Teatre frangais, pomiędzy Luwrem, a ope
rą, w najlepszym punkoie miasta, znaną jest  
od dawna w Paryżu jako miejsoe ulubione 
przez szachistów. W niej grywał w szachy 
Napoleon, będąc jeszcze pierwszym konsulem, 
a jego stół ulubiony, istniejąoy tam dotych
czas, ozdobiony jest odpowiednim pamiątko- 
wym napisem. Przy tym samym stole zwykł 
był grywać w szachy lub waroaby Mickie
wicz. Z pism polskich posiada powyższa ka
wiarnia trzy t. j . Dtiennih Poznański, Czas i 
,2ycie, liczbę woale pokaźną jak na kawiarnie 
paryskie, które oboyoh gazet nie prenume
rują prawie wcale.

Wobec rozszerzenia zakresu działalności 
zorganizowało Koło artystyczno-literackie tz.

sekoye zawodowe" których w towarzystwie 
znajduje się obeonie trz y : sekcya literaoka, 
plastyczna i nowo powstała sekcya muzyozna. 
Każda sekcya wybiera delegata, który jest 
to ipso c z ło n k ie m  zarządu Koła. Sekoye zaji-

kową i materyatną dla swych członków, urzą
dzają raz na miesiąc osobne zebrania kole
żeńskie i również co miesiąc „koleżeńskie 
obiady". W idzimy więc, że pod względem  
koleżeńskim panują w Kole art. lit. organi- 
zacya i stosunki prawdziwie idealne. Pod 
względem działalności na zewnątrz nie mo
żna od Koła w trzecim roku życia żądaó rze
czy nadzwyczaj nyoh, urządziło ono przecież 
w obeonym sezonie zimowym obchody po-

S !  f i ! ? " ™ * 1 W Zakr6S m n iei 8Z6 g °  listu , n a to m ia st dTciał
bym wspomnieć obszerniej o dwóch stowa
rzyszeniach speoyslnie studenckich tj. „Spój- 
nia i „Koło". „Spójnia" jest towarzystwem  
znacznie starszem i istniała aż do roku ze
szłego sama jedna. Ponieważ jednak wielu 
jej członków okazywało dążnośoi sooyalinty- 
ozn , przeciwnicy odłączyli się i założyli no
we towarzystwo „Koło8 nie mające atoli'nic 
wspólnego z „Kołem artystyczno-literaokiem8. 

Bozłąozeuia tego jednak nie należy braó 
wstania list padowego i styczniowego, wielki zbyt tragióznie, owszem ma ono nawet do- 
koncert chopinowski, o którym już donosi- • datnie strony ; oba bowiem towarzystwa ry
łem, oraz kilka posiedzeń z odczytami. Obe- walizują ze sobą co do ruchliwości i działal- 
onie Koło skupiło całą swoją działalność w ; ności. „Spójnia" posiada 4 6  członków, „Koło"

Półurzędowe Narodni Prawa powitały 
gościa jako żywy dowód wielkiego zaintere: 
sowania się rządu rosyjskiego narodem bułgar
skim — co jest frazesem, który w niozem nie 
wyjaśnia tej misyi.

Wielu mieni Kobekę rosyjskim rewizo
rem finansów bułgarskich, jak przed pół rc 
kiem rosyjski pułkownik Jepanozew objeżdżał 
Bułgaryę „dla studyów wojskowych". Ińni, 
może lepiej rzeczy świadomi, twierdzą, iż  
ks. Ferdynand pragnie otrzymać dla siebie 
opinięza wodową o położeniu finańsowem i ozy 
poczynione zarządzenia finansowe są odpo
wiednie. Zagorzali rusofile bułgarsoy przewi
dują finansową pomoc Bosyi dla usunięcia 
chronicznego braku pieniędzy w Bułgaryi i 
z uniesieniem witają tę nadzieję.

Tłum już słyszy brzęk rubli ronyjskioh, 
ąle to sprawa nie tak prosta. Bosya mogła 
dopomódz Persyi drobną sumą — ale aby Bo
sya, choćby miała najlepsze chęci, zdołała 
skon wertować długi bułgarskie, które niemal 
trzysta milionów franków wynoszą, w to tru
dno uwierzyć. Misya Kobeki jest więc daleko 
ważniejszą pod względem politycznym niż 
finansowym, ale cele je j  dopiero się od
słonią.

Ajent rosyjski w Sofii Baohmetiew o- 
świadczył był niedawno temu urzędowo, po
wołując się aż na niepodejrzewaną nigdzi* 
carską miłość pokoju, że Bosya woale nie 
myśli wszczynać na razie żadnych dążeń do 
politycznych zmian na Bałkanach i woale nie 
zamierza nabywać stacyi węglowej na wybrze
żu bułgarskiem. Na to odjiowiada sofijski ko
respondent Pester L loyda :

„P. Bachmetiew po wiedział tu bardzo 
wiele, ale może też i nic nie powiedział. Na 
czas najbliższy tyle jest pewnem, że wiado
mości aenzaoyjne nie z Burgasu i j«gp etftnyi 
węglowej nadejdą, ale skądinąd. Można się 
założyć, że niezadługo k w e s t y a  m a c e 
d o ń s k a  znowu stanie w sserega „niebezpie
czeństw europejskich8. Nas ani oświadozenia 
Baohmetiewa uspokoić nie mogą, ani też nie 
może tak bardzo niepokoió misya Kobeki. 
Ślepym politykiem musiałby być ten, ktoby 
chciał negować statecznie i niepohamowania 
postępującą rusyfikaoyę Bułgaryi, ale jeszoce 
przeto ekonomiczne panowanie Ansspo-Węgier 
nad rynkiem bułgarskim - woale nie jest na
rażone".

Z Sofii donoszą, źe bułgarski minister 
wojny P a p r i k o w udał się do Petersburga, 
oo zwróciło powszechną uwagą. W kołach 
rządów. ch tłumaozą tę podróż jako rewizytą 
za odwidziny pułkownika Jep&nczewa. Wsku
tek przybycia Kobeki do Sofii podał się buł
garski minister handlu N a o z o w i o z  do 
dymisyi. Nowy austryaoki ajent dyplomaty-

celu jak najgodniejszego — o ile się da — 
zaprezentowania polskiej sztuki na przyszłej 
wystawie.

Istnieje w Paryżu towarzystwo z orygi
nalną nazwą „Towarzystwo filharmonijne pol
skie" które jednakie oprócz nazwiska nic z 
muzyką nie ma wspólnego. Towarzystwo to 
ma charakter mniej więcej ten sam, co wie
deńska „Strzecha" czyli, że celem jego jest  
łąozenie się i zbieranie Polaków ze wszyst
kich stanów, wspólne obchodzenie narodo
wych uroozystości, zabawy, przedstawienia 
amatorskie itd. Towarzystwo to liczy lat 18 
życia i 80 członków. Do założycieli jego  
należała swego czasu także Seweryna Du- 
chińska. W styozniu urządziło Towarzystwo 
filharmonijne bardzo udatne przedstawienie 
amatorskie połąozone z zabawą tańcującą, 
na której można było podziwiać prawdziwie 
muzyczną harmonią, jaka panowała pomiędzy 
tylu uczestnikami, (tak różnymi od siebie in- 
teligenoyą, wykształceniem, położeniem zna- 
teryalnem i społecznem. Wzór godny do na
śladowania, mianowicie dla Wiednia..

O Towarzystwie pracujących Polaków 
w Paryżu z podkładem sooyalistycznym nie 
będę tutaj mówił, ponieważ to nie wchodzi

zaś około 60, widać więc z tego, źe w razie 
połączenia stanowiłyby owe stowarzyszenia 
zbyt wielką liczbę i że każde z nioh ma swo
ją raoyą bytu.

Nie można się dziwić, że wobec tak wiel
kie: liczby studentów Polaków w Paryżu i to 
ze wszystkich zaborów, ze wszystkich stanów 
i na wszystkich fakultetach, znajdują się ró
żne zapatrywania i dążności, że młodzież z 
Królestwa Polskiego z powodu przygnębienia 
w kraju chętnie za granicą skłania się ku 
socy&lizmowi.

Nie jest to ten socjalizm , jaki my so
bie w naszem skromnem Księstwie wyobra
żamy, taki skrajnie czerwony, rewolucyoai- 
styozny, o ile możności z nożem w ręku... 
nie, to jest socjalizm  idealny, dążąoy do ró
wnouprawnienia i wolności, przybieraj, oy 
tylko wobec ucisku w Królestwie formę za 
granicą więoej wyrazistą. „Spójnia* nie jeefc 
towarzystwem socyalistycznem, jak  mnie try- 
raźnie zapewniono, tylko demokratyozno-po- 
stępowem, a .socyalistów w swojem łonie li
czy zaledwie trzecią część i to socyalistów  
przeróżnych odcieni.

„Koło8 nie ma zdeklarowanego charakte
ru politycznego, ot jest sobie towarzystwem

polskiem, studenckiem, z oelem zbierania si 
i kształcenia.

Każde z tych towarzystw posiada w swo
jem gronie także kobiety, „koleżanki41, które 
we wszystkich sprawach bardzo czynny biorą 
udział. Czytelnie oba towarzystwa mąją bar
dzo obfite: prawie wszystkie znaczniejsze pi
sma polskie tam się znajdują, a najlepszym  
dowodem rozwoju obu towarzystw jest fakt, 
że w obeonej ohwili obadwa zmieniają swoje 
lokale na znacznie większe.

O nadzwyczajnej ruohliwości świadoaą 
liczne zebrania, wieczory, odózyty : nie ma 
tygodnia, w który mby nie było ozegoś nad
zwyczajnego; słyszałem znakomite wykłady 
i rozprawy, pomiędzy mnemi autor „Karyka- 
tu8, Kisiel wski, czytał wyjątki ze swej naj
nowszej kompozyoyi dramatycznej „Sonata8.

Zapatrywania mogą być różne każdy 
jednak zniewolony jest przyznać, ie  młodzież 
polska w Paryżu jest nader ruchliwą, patryo 
tycznie usposobioną i zadziwiająco wyrobioną 
polityoznie i społecznie. I  żeby pan A. Sz.,. 
którego odpowiedź z Wiednia na mój list o 
młodzieży wiedeńskiej, pobawił dłuższy czas 
w Berlinie lub w Paryżu i przyjrzał się z bli
ska tutejszemu śyoiu akademickiemu, przy
szedłby sam do tego przekonania, źe oała 
młodzież wiedeńska, pomimo zhaozme lep
szych warunków, ani W dziesiątej części nie 
dorówna tutejszej i to pod żadnym względem, 
a przedewszystkiem pod względeta zasad po
lityczno-społecznych i wyrobienia charakte
rów. Już ta okoliczność, że — jak sam p. A. 
Sz. przyznaje — młodzież wiedeńska „nie 
czuje potrzeby8 łączenia się. mówi o wszyst- 
kiem i nie potrzebuje dalśzyCh ^oment^rzy. 
Tego właśnie chciałem dowfeżó i cieszę ślę, 
że sam p. A. Sz. mi to przyznaje. Wolałbym  
się jednak nie cieszyć, gdyż to smutne, bar
dzo smutne. Samson.

Na sezon wiosenny i letni Voile, Perkale, Satyny najmodniejsze w i t i  m m i jo ta MIKOŁAJ LUDWIG
TL !ów  p la e  M aryacki 1. 8 .
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om y M l l l l e r  de S z e n t - G y ó r g y  przybył 
już na posady.

Onegdaj miał zapaść wyrok berneńskie
go sądu polubownego w sprawie D e 1 a g  o a, 
a właściwie kolei z Loarenzo Marqaeza do Pre- 
toryi. Na telegram Salisburyego odpowiedzia
no z Berna, te  zwłoka nastąpiła wskutek 
drobnych zmian w tekście wyroku, te  jednak 
wyrok we czwartek albo w piątek ogłoszony 
zostanie.

Bzeoz się ma jak następuje. Portugalia 
bezprawnie, do czego się tet przyznaje, za- 
sekwestrowała kolej Lourenzo-Marquez (wła- 
śoiwie kilka mil, które prowadzą przez jej 
tery tory u m) budowaną przez sześó konsor- 
cyów, w których jednak górowało konsor- 
cyum angielskie i amerykańskie. Konsoroya 
tądają sześó milionów dolarów odszkodowa
nia; sprawę oddano berneńskiemu 8ądo.r' po
lubownemu.

Poza konsoroyami stoi jednak głównie 
Anglia, która — odkąd w r. 1876 zatokę De- 
lagoa finalnie Portugalii przyznano, ciągle 
usiłuje wyrugować stamtąd Portugalię i usi
łowania swoje spotęgowała, postanowiwszy 
zagarnąć Transraal. W razie gdyby Trans- 
Taal przeszedł na własność Anglii, znaczenie 
zatoki Dslagoi, przez którą Transraal komu
nikuje się z morzem i ze światem, urosłoby 
niezmiernie. Na wypadek gdyby Portugalia 
sprzedawała Delagoę, ma Anglia prawo pierw
szeństwa do zakupu. Otóż w Londynie spo
dziewają się, te  Portugalia nie będzie w sta
nie wypłacić owych 7 milionów dolarów (14 
milionów guldenów) ędszkodowania, będzie 
musiała sprzedać zatokę, a wtedy Anglia ją  
nabędzie.

Jak słychać, sąd polubowny ma orzec 
Wysokość odszkodowania, ale podzielić się nią 
mają samet konsoroya. K rzytowałoby to po
niekąd zamiary Anglii, bo rząd portugalski 
mógłby się układać z konsoroyami. Z dru
giej znowu strony zapeirniają, te  Ameryka
nie chcą wydobyć Portugalię z kłopotu — 
na jakich warunkaoh, niewiadomo — a wte
dy poszłyby w niwec zakusy angielskie.

Z Waszyngtonu donoszą, te  wyrok ber
neński nie zapadnie przed połową kwietnia, 
mimo niecierpliwości Salisburyego i te  sę 
dziowie polubowni, zmuszeni będą wedle 
brzmienia zapisu polubownego, sami rozdzie
lić  odszkodowanie pomiędzy konsoroya.

Uchwały wiecu adwokatów.
W iedeń 29 marca.

Prace delegatów adwokaokioh, którzy za
kończyli wczoraj trzydniowe obrady, stre
szczają się w następujących uchwałach:

1) Mimo, te  zasady główne procedury 
cywilnej z 1 sierpnia 1896 roku odpowiadają 
potrzebom nauki prawa i długoletnim s.ara  
niom stanu adwokaokiego, jednakowoż, przy 
jej wykonywaniu, objawił się szereg niedo
statków, których dalsze trwanie stanowiłoby 
podkopanie uprawnionego stanowiska adwo
kata w  procesie, tak, t e  natychmiastowego 
usunięcia tych niedostatków nalety domagać 
się energicznie.

2) Zjazd stwierdza z tyw em  ubolewa
niem, że przy wykonywaniu ustawy proceso
wej, postępuje się częstokroć w duchu nie
przyjaznym dla adwokatów, te  wiele sądów  
lekceważy wprost funkoye adwokatów w pro- 
oesie, że jego  prawo zastępowania i obrony 
stron, zwłaszcza w omawianiu wyników po
stępowania dowodowego i wywodach pra
wny oh, ogranicza i uszczupla, ze szkodą nau
ki p.awa i rozwoju naukowej judykatary. 
Należy uznać wprost za naruszenie obowią
zków sędziowski oh, gdy sędziowie okazują 
ostentaoyjnie brak zwracania uwagi na w y
wody adwokatów w sposób, ubliżający powa
dze sttnu adwokackiego i trybunału.

3a) Wtrącanie się inspektorów sądowyoh 
w spra ry prawno sądowe, a nawet w toizą- 
oe się upory prawne i wpływanie na kwesiyę  
kosztów sprzeciwiają się ustawom i zabijają 
poczucie niezależności stanu sędziowskiego.

b) N alety  nietylko w interesie stanu a- 
dwokao ie^o, ale także cierpiącej przez to 
ludności, ut olewać, że niektórzy sędziowie i 
inspektorowie sądowi, podtrzymują fałszywe  
pojęcie, it  ludność, dla przeprow. dzenia 
ewych spraw, nie potrzebuje na razie adwo
kata.

4) Wyraża się najgłębsze ubolewanie z 
powoda, że pewien wysoki fankcyonaryusz 
sądowy, który przedtem jako szef admini- 
straoyi sądowej, powołany był eam do wy
konywania praw, wydał przepis o wykony- 
wanin ustawy o wymierzaniu kosztów, sprze
ciw iający się prawu formalnie i materyalnie, 
zagrażający poważnie prawom adwokatów i 
stron, a przez to wywołał usprawiedliwione 
oburzenie całego stanu adwokaokiego.

6) Chybiony sam przez się przepis o ka
rach porządkowych przeciw adwokatom, sto
sowany bywa ozęstokroó w niesprawiedliwy  
honor stanu adwokaokiego bezpodstawnie na
ruszający sposób. Niebezpieczne postanowie
nie § 49 pr o., zaetosowanem bywa bez u- 
względnienia warunków ustawowych, w spo
sób dotkliwy i óbraź.awy dla adwokatów. 
Zniesienia odnośnyoh postanowień pr. o. i w y
dania autentycznego oświadczenia, że posta 
nowień § 186 ust. 2 pr. o. nie należy stoso

wać do adwokatów, domagać się nalety jaki  
najenergiczniej.

6) Zjazd delegatów uważa za niezgodne 
z zasadą postępowania ustnego, że trybunał 
najwyższy przyznaną mu pr.^ez ustawę o pr. 
o. władzę wydawania orzeczeń bez zarządzę 
nia ustnego postępowania rewizyjnego, — 
przez dwuletnią, nieustanną praktykę, uczy 
nił regułą bez wyjątków; zjazd oczekuje 
zmiany tej praktyki, równie jak  wystarcza
jącego powiększenia posad radców dworu w 
trybunale najwyższym.

7) Zjazd delegatów żąda, aby wszelki 
nieprawny wpływ tak rozporządzeń tajnyoh, 
j >k i inspektorów na wymiar sprawiedliwo 
śoi, ustał.

8) Wnioski dotyczące wyjaśnienia i zro 
zumienia procedury cywilnej i ordynacyi 
egzekucyjnej :

Zjazd delegatów oświadcza, że niektóre 
przepisy nrooeduralne i egzekucyjne są myl
nie zrozumiane i te  nalety je zmienić w dro
dze judykatury lub prawodawstwa. W szcze 
gólności potrzebne s ą : a) TJznanie uprawnie
nia adwokata w duchu § 31 pr. o. do wysy
łania na pierwsze audyenoye a przynajmniej 
na tskie, przy których zachodzą tylko czyn
ności wym enione w propozyoyi 3, rozp. m. 
spr. z 11 grudnia 1897 r. Czynność, prooeso- 
we, —  jako zastępców nietylko kandydatów 
adwokaokioh. b) Uznanie, te  w myśl § 40 pr. 
o. za naletytośó świadków i rzeczoznawców 
odpowiada tylko strona, nie jej zastępca, o) 
Zmiana sprzecznego z dachem i brzmieniem 
§ 146 pr. o. postępowania w sprawach o przy
wrócenie zawikłanyoh audyencyj i .erminów. 
d) Zniesienie zarządzonego w § 170 ust. 2 o. 
pr zawiadamiania stron o zaw eszen ia  postę
powania. e) Swobodniejsza praktyka sądów 
apelacyjnych co do dopuszczenia i oceny no
wości. f) Usunięcie przy egzekucyaoh na ru
chomościach uciążliwości przynoszących szko
dę zarówno interesom wierzyciela j ak egzy
stencji dłużnika, g) Usunięcie, przy egzeku 
oyi na nieruchomościach utrudnień, które 
prawie uniemożliwiają jej przeprowadzenie, 
h) Potądanem jest wpływanie organów aduii- 
nistracyjno-rządowych na rady w tym kie
runku, aby działały harmonijnie z adwokata 
mi przy wymiarze sprawiedliwości.

Wiedeń d. 29 marca.
Wczoraj otworzono testament br. Zie 

miałkowskiego, który co do gotówki w sa
mie około 90.000 zł. nie pozostawił żadnych 
speoyalnyoh zarządzeń. Sp, Ziemiałkowski w 
testamencie swym zamieścił kilka pomniej
szych legatów. Pani Ziemiałkowska w myśl 
intencyi męża i własnych chęci przeznaczyła 
znaczniejszą kwotę na założenie fundaoyi 
dobroczynnej, któraby nosiła imiona i nazwi
ska ich obojga. W tym kierunku poczyniono 
już kroki.

Pomimo, iż nieboszczyk nie tyczy ł so
bie składania wieńców na jego trumnie, zło
żono ich przecież wiele, a między innymi od 
rady ministrów i dr. Piętaka. Pomiędzy oso
bami, które złożyły wczoraj wizyty kondolen 
oyjne pani Ziemiałkowskiej, była dama dworu 
arcyks. Elżbiety i minister rolnictwa Giora- 
nelli. Pisemną kondoleuoyę między innymi 
wyrazili baronostwo Helfertowie, artysta-ma
larz Ajdukiewioz i hr. Gołuohowska.

Wiedeń 29 marca.
Pogrzeb Ziemiałkowskiego odbył się dziś 

o godz. 8 popołudniu. Z mieszkania na Riem- 
merstrasse przewieziono zwłoki do kościoła 
św. Szczepana, zkąd po błogosławieństwie 
odwieziono je  na cmentarz cemrslny.

Pri.?a d. 29 maroa.
Politik pisząc o Ziem iłkowskim, powia

da, że z dawnego fed. ralisty zrobił się na
stępnie wiernokonstytuoyjnym. (Ocena ta 
jest za ostrą. Przyp. red. O. N )

ftledeń  d. 29 maroa.
Jak donosi Fremdenbłatt, burmistrz Lue- 

ger wyraził pani Ziemiałkowskiej imieniem 
gminy miasta Wiednia kondolenoyę.

KOEESPOIDMCYE.
Petersburg d. 22 maroa.

Sprawa niemoralnośoi i złączone z tern 
rozpowszechnienie chorób w państwie rosyj- 
skiem, ma ogromne znaczenie — i w  osta
tnich latach ze strony centralnej administra 
oyi, również jak i organów miejscowych za
rządów, zwrócono na to szczególną uwagę. 
Choroby zakaźne (t. zw. weneryczne), są bar
dziej rozpowszechnione wśród ludności wiej
skiej z braku środków leczniczych. W edług 
danych statystycznych, co do tych chorób, 
gubernie i obwody w B osyi można podzielić 
na trzy grupy. Do pierwszej grupy należą 
miejscowości, w których tego rodzaj a choro
by w stosunku do wszystkich innych, w pię
cioleciu 1890 do 1894, stanowiły więcej niż 
6 procent. Do drugiej grupy miejscowości, 
gdzie liczba tych chorób stanowi 3 do 6 pro
cent Beszta zaś miejsoowośoi z liczbą mniej
szą od 8 procent zalioza się do trzeciej 
grupy.

O rozpowszechnieniu chorób zakaźnych 
w Petersburgu, etatystyczne dane dają za r. 
1896 ten smutny obraz, że w roku tym było 
tam chorych dziewcząt 1.173, zamężnych 619, 
wdów 263, rozwódek 289, a według zajęcia: 
pokojówek 466, kucharek 84, zajmujących 
się gospodarką domową 868, szwaczek 164, 
praozek 110 i t. d.

Z  tego wykazu jest widooznem, że zna
czny procent chorych na zakaźne choroby 
mieści się w kuohniaoh i w pokojach dzie
cinnych. Obeonie noszą się z projektem, aby 
wszelką służbę przed przyjęsiezfe do obo
wiązku, poddawać oględzinom lekarskim. W 
zeszłym roku naczelnik miasta Petersburga 
generał Kleigels, opracowany już projekt o 
najmie sług i kontroli nad niemi pod wzglę
dem zdrowia, przesłał do zarządu miasta, ale 
dotąd bez skntku.

Liczba służby żeńskiej w Petersburgu 
dosięga 70.000 osób, z których wiele bez 
miejsca i bez żadnych śrj dków egzysteuoyi, 
oo też niemało przyczynia się do upadku mo
ralności.

Towarzystwo dla walki z chorobami za- 
kaźnemi w Petersburgu, poleoiło kobiecie le
karzowi p. Jeloynoj wygłosić kilka odczytów  
publicznych o ohorobaoh zakaźnych, ponieważ 
ogół ma w tym względzie mylne zupełnie 
pojęcia.

W  Petersburgu w ostatnich czasach za
twierdzoną została ustawa rosyjskiego towa 
rzyatwa opieki nad kobietami, pod protekto
ratem księżnej Oldenbnrskiej. Zadaniem to
warzystwa jest zapobiegać woiąganiu do nie
moralnego życia kobiet i dziewoząt, oraz uła
twiać kobietom upadłym powrót do życia 
ucsoiwego. J . M . W.

Pismo kondolencyjne Koła Polskiego 
wystosowane do br. Ziemiałkowskiej, opiewa 
jak następuje:

Wasza Ekscelencyo! W chwili gdy Sejm  
nasz oddaje cześć pamięci niespożytych za- 
słng dla sprawy na*, odowej i dla kraju zmar
łego Jej Męża — z tym hołdem Sejmu łą
czy także wyrazy oioi najgłębszej dla Niego 
Koło posłów polskich do Bady państwa.

Na wszystkich polach patryotyoznej 
pracy obywatelskiej w kraju zajmował ś. p. 
Floryan Ziemiałkowski przez długi szereg lat 
wybitne, przewodnie stanowisko. Go tu zdzia
łał, przekaże historya wdzięczności przy
szłych pokoleń -- które oby pogodniejszych 
doczekały czssów, niż te były, kiedy przy
padło ś. p. Mężowi Pani działać i walczyć. 
Niemniej chlubnie zapisał on jednak nazwi 
sko swoje w dziejaoh Bepi _Lenta naszego 
kraju w parlamenoie państwowym w Wiedniu 
i jako Zastępca kraju w Badzie koronnej. Nie- 
s . izitelna prawość charakteru, wytrawność 
sądu, talent i gorliwość w pracy dla dobra 
publicznego, jakiemi odznaczał się ś. p. Zie
miałkowski, na zawsze pozostaną n nas w 
pełnem ozoi wspomnieniu. Pełne wdzięczno
ści uznanie całego narodu dla Jego zasług 
obywatelskioh towarzyszą Mu do grobu. Ba
czy Wasza Ekscelencja przyjąć od nas w 
ciężkim Jej smutku wyrazy szczerego współ
czucia — a zarazem zapewnienie wysokiego 
poważania w imieniu Koła posłów polskich 
w Radzie państwa.

Apolinary Jaworski, Teofil Mcrunowics,
prezes. sekretarz.

Lwów 28 maroa 1900.
• *

Wiceprezydent apelacyi lwowskiej, dr. 
Jan Dylewski pojeohał do Wiednia na po
grzeb śp. Ziemiałkowskiego.

iowić przedpłatę
ua następny Kwartał.

K R O N I K A .
Lwów, dnia 29 Marca.

Zapiski osobiste. Dyrektor poczt p. Se- 
jarowicz wyjechał w sprawach urzędowych 
dy Wiednia, a zastępuje gc j .Łarszy radca po
cztowy p. Emil Gaberle.

Metropolita ks. Kuiłowski zapadł na 
zdrowiu.

Mianowania. Telegrafują nam z Wiednia 
29 bm: Urzędowa Wiener Ztg. ogłasza: Pro 
zyde.it ministrów zamianował komisarza poli- 
oyjnego Konstantego Turangula sekretarzem 

1 ądu krajowego a konoepistę rządn krajowego 
Juliana Krzyżanowskiego komisarzem polioyi 
na Bukowinie.

Zmiana wlasnośei. Pan Włodzimierz Mo
rawski sprzedał Oleszę panu Antoniemu Wol- 
niewiczowi.

Place YI1 rangi wojskowej. Telegrafują 
nam z Wiednia 29 b m : Urzędowa Wiener 
Zeitung ogłasza: Cesarz rozporządził, ażeby 
w siódmej randze przyznawaną była płaca 
6.000 koron rocznie najstarszej oo do rangi

Rozporządzenie powyższe stosuje się takż? w 
całej pełni do obrony krajowej.

Listy do Niemiec, wysyłane za marką 
dziesięoiogroszową, od 1 kwietnia będą mo 
gły  ważyć o 5 gramów więcej niż dotąd tj. 
20 gramów.

Sprawa nowego teatru. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie magistratu przy współudziale 
delegatów rady miejskiej w kwestyi dzierża
wy nowego teatru. Przewodniczył prezydent 
Małachowski. Radca Strzelbicki zdał sprawę 
z ofert i przyszedł do konkluzyi, że oferta 
p. Hellera jest pod względem finansowym  
korzystniejszą aniżeli p. Pawlikowskiego i ją  
zalecił do przyjęcia. Radny dr. Maryański 
w dłuższem wyozer-ującem przemówieniu 
wykazał ile dla teatru we Lwowio zrobiła 
fundacya skarbkowska i sejm, byle stworzyć 
dobrą komedyę i dramat. Z i  dyrekoyi p. Hel
lera okazało się, iż an. diamat ani komedya 
nie zasłużyły na nazwę nawet średnio do 
bryoh—mówca jest więc przeciwny oddawa
niu nowej dzierżawy p. Hellerowi, zwłaszcza, 
iż drugi kandydat p. Pawlikowski udowodnił 
już na stanowisku dyrektora teatru, że nie 
tylko dział ten znakomicie umie prowadzić 
ale i młode siły artystyczne w y ło m ie  wyra 
bia i kształci. Warunki finansowe p. Pawli
kowskiego nie są złe, nadają się do przyję
cia i pewną rzeczą jest, że na. punkcie finan
sowym trudności z nim gmina mieć nie bę
dzie. Po .nnych jeszcze przemówieniach ma
gistrat uchwalił 7 głosami przeciw 4, które 
padły na p. Hellera, oświadczyć się za wy 
dzierżawieniem teatru p. Pawlikowskiemu.

Koi: kurs dramatyczny. Autorem odzna
czonej na konkursie dramatycznym Wydzia
łu krajowego sztuki „ Ci r o e “ która po
siada pierwszorzędne piękności poetyckie a 
tylko pod względem scenicznym chroma, jest  
znany poeta p. Stanisław Bossowski. Dra 
matu „Ocknienie* napisanego z siłą drama
tyczną i szczerze odczutą miłościu ojczyzny 
jest p. Kazimierz Rakowski. Autorami w y
różnionych utworów s ą : „Krystynki“ pani 
Ludwika z Dobrzyńskich R ybicka; dramatu 
ludow»go .Wśród swoich“ p Juliusz Piuseoki; 
„Branki1* p. Edward Grabowieoki; „Fokrow 
skich** p. Michał Tarasiewicz artysta drami 
tyczny z Krakowa i Mieozysławski (pseudo 
nim). Autor wyróżnionej sztuki p. t. „Pa 
sierbioa* nie nadesłał koperty z swojem  
nazwiskiem.

Sprawa politechniki lwowskiej. We 
środę mieli stndenci poufne zgromadzenie, 
które się skończyło późnym wieczorem. Po
dziękowano na niem komisyi z siedmiu, któ 
ra prowadzi sprawę studentów i polecono 
jej sprawę dziś ostatecznie już załatwić.

W czwartek udał się na audyencyę do 
namiestnika prorektor p. Bisanz, aby uprze
dzić go o zapadłej uchwale młodzieży i pro. 
sió o otwarcie wykładów już w sobotę, oraz 
by wpisy, które została przerwane, przyjmo
wane być mogły jeszcze przez dni sześć.

Również poszła w południe do namie
stnika deputacya studentów, by zakomuniko
wać mu uchwałę ogółu młodzieży politechni
cznej, a mianowicie, że ogół stadentów na- 
konieo zdecydował się spokojnie się zacho
wywać.

Namiestnik po zapewnieniu złożonem w 
imienin ogółu młodzieży przez deputaoyę, że 
na wszystkioh wykładach a zwłaszcza na wy
kładach prof. Thulliego panować będzie naj
zupełniejszy spokój, zgodził się na otwarcie 
wykładów na politechnice na nowo, jest bo
wiem przekonany, że tak słuohacze prof. 
Thulliego, jak i wogóle przeważna część słu
chaczów politechniki gani brutalną demon 
straoyę, która spowodowała zasystowanie w y
kładów.

Namiestnik nadmirnił w końcu, że naj 
drobniejsze zakłócenie porządku w szkole, 
musiałoby wywołać zastosowanie jak najsu
rowszych przepisów.

„Jrszczo Polska nie zg in ęła11 a Boslnl. 
Przykre zajście onegdajsze w lwowskim ho
telu „Belle Yue“ opowiada tak samo jak dr. 
Fedak i poseł Waohnianin także ruski dzien
nik Rusłan, który brutalnym szowinistom ru
skim nie szczędzi nagany i jako inicjatorów  
brzydkiego postępku wymienia dr. Ozarkie- 
wioza, Mikołaja Szuchewioza i urzędnika 
„Dniestru11 Hankiewicza.

Solidarność. Krakowskie stronnictwo ka
tolicko-narodowe uchwaliło onegdaj na wnio
sek Ligęzy, aby deputacya, która ma się u- 
dać do sejmu w sprawie rozszerzenia pra a 
wyborczego do krakowskiej rady miejskiej a 
mianowicie przyznania rękodzielnikom i ro
botnikom osobnej kuryi z 20 mandatami ra
dzieckimi, wyraziła mieszozaństwu lwowskie
mu swoje sympatye i przyłączyła się do wy
rażonego przez nie oburzenia Słowu Pol
skiemu.

(rk) Podrzutek. W środę wieczorem zna
leziono pod lwowskim szpitalem powszechnym  
dziecię owinięte w pieluszki. Przechodnie wi
dzieli tę kobietę, którr dziecię podrzuciła a 
potem uciekła. Podrzutka oddano do przytu
liska dla dzieci porzuconych a matki szuka 
polioya.

Rozprawa o tortury w polioyi sambor 
skiej zakończyła się zasądzeniem sierżańta 
polioyi Rabieja na ośm miesięcy ciężkiego 
więzienia, polieyanta Matygi na 7 miesięoy, 
Hreozucha na 6 miesięcy, Kopozuoha na 2, 
Isańskiego i Kality na miesiąc, a Rzepkę i 
Kirsohbauma oskarżonego o fałszywe zezna
nie w śledztwie na półtora miesiąca ciężkie
go więzienia.

Codziennego pisma soeyalno-dem okra 
tycznego Naprsód ukazał się w Krakowie w 
ozwartek pierwszy numer.

Wybory do rady powiatowej bobrze- 
Cklej rozpisane zostały na 28 i 30 maja i 1 
czerwca.

Mapa geologiczna powiatu przemyskie
go. Dr. Tadeusz Domański, dawny docent 
wszechnicy Jagielińskiej, przedsięweżmie w 
maju i ozerwou br. z poleoenia oddziału prze
mysko jarosławskiego galicyjskiego towarzy
stwa gospodarczego wiercenia ziemne w po
wiecie przemyskim, aby poznać pokłady ziemi 
i składniki gleby przemyskiej. Na podstawie 
tyoh wierceń sporządzi mapę geologiczną dlaczwartej części oficerów z pod chorągwi, du 

ohownym wojskowym, andytorom, lekarzom , użytku ziemian, 
i urzędnikom wojskowym. Przyznawać tę pła- '■ Urodziny cesarskie. Gesarz kończy w r. 
oę ma ministerstwo wojny od dnia 1 stycznia | b. 70 lat życia. Dzień ten tj. 18 sierpnia po- 
1900 stosownie do liczby opróżniony oh posad. | stanowił Wiedeń obchodzić nader uroozyśoie.

Telegrafują nam 29 bm. że rada miejska wie
deńska uchwaliła wybrać osobny komitet z 
24 członków złożony, który się zajmie przy
gotowaniami do uroczystego obohodu tegoro
cznych urodzin cesarskich.

Zaręczyny Luegcra. W Wiedniu spodzie
wają się rychłych zaręczyn burmistrza wie
deńskiego dra Luegera z bliską krewną mi
nistra kolei p. Witteka.

Nowy strąjk. Telegrafują nam z Duxu 
20 b. m: Jeden z niedawnych bastowników 
rzucił się tu na robotnika, rtóry był złamał 
solidarność strajkową i został z tego powodu 
oddalonym ze służby. Reszta robotników uj
mując się za nim oświadczyła, że nie zjedzie 
do Kopalń, zażądała cofnięcia wydalenia tego 
robotnika a wydalenia wszystkioh tyoh, któ
rzy podobnie juk ten, którego napadnięto, 
złamali solidarność strajkową. Dyrekcya ko
palń odmówiła tym żądaniom i dała robotni
kom 10 minut czasu do namysłu z tern, że 
każdy robotnik, który w tym terminie do ko
palń nie zjedzie uważać się ma za oddalone
go ze słnżby. Robotnioy nie zjechali i roze
szli się do domów nie dopuszczając się je 
dnakowoż żadnych ekscesów.

Zjazd delegatów austr. Izb adwokackich 
— jak nam telegrafują z Wiednia 29 bm. — 
uchwalił wczoraj wnioski referenta dotyczące 
kosztów adwokackich i rezoluoyę o sposobie 
przyznawania ty :h kosztów przez sędziego i 
o taryfie należytości adwokaokioh za prowa
dzenie spraw spornych, z zaohowaniem jed
nak prawa wolnej umowy o honor ary um. 
Zjazd przyjął i uchwalił także wnioski o roz
szerzeniu zakresn działania adwokatów. Kul
minowały one w tern, że interwenoya adwo
kacka nie ma w żadnej dziedzinie pozbawio
ną być opieki prawnej. Postanowiono także 
żądać zaprowadzenia nieograniczonego prawa 
oqrony przez wszystkioh wymienionych na 
liście adwokatów w procesie karnym wojsko
wym. Przyjęto również wniosek dodatkowy 
wedle którego wykonywanie obowiązków 
oskarżyciela prawnego w sprawach skarbu 
państwowego ma z prokuratoryi skarbu 
przejść na adwokatów. Następnie wzięto pod 
obrady wniosek dra Maxa ze Lwowa o w y
nagrodzeniach za obrony z urzędu.

Po ożywionej dyskusyi zebrani poleoili 
stałej delegaoyi zastanowić się nad tern i o- 
znaczyć jakie mają być honorarya adwoka
tów w tyoh miejscach gdzie wykonywanie 
obowiązków obrony z urzędu połąozonem jest 
z wielkimi ciężarami.

Następnie przyjęto jednogłośnie wnio
sek, wedle którego na pewną liczbę posad 
sędziów rozmaitych instanoyi, powoływani 
mają być kandydaci ze stanu adwokaokiego, 
przyczem lata praktyki adwokackiej liczyć 
im należy za lata służby.

W końcu postanowiono uchwały zjazdu 
przez deputaoyę przedłożyć ministrowi spra
wiedliwości.

Na tern wyczerpano porządek dzienny, 
a imieniem zebranych wyraził dr. Stein z Pra
gi dolno-austryackiej izbie adwokackiej, człon
kom prezydyum i referentom podziękowanie 
za ioh gorliwość i trudy.

Bursze wiedeńscy. Telegrafują nam 
z W iednia 29 bież, mies: Rektorat uniwersy
tetu wiedeńskiego zabronił studentom uro
czystych pochodów w mundaraoh burszów 
skich i równocześnie zarządził, że doktoran- 
dom na promooyę nie wolno przychodzić w 
czapkach burszowskioh. Zakaz ten wywołany 
został burzliwemi scenami, jakie zaszły o- 
negdaj po południa w auii uniwersyteckiej 
po promooyi przyczem jednemu z burszów 
z towarzystwa „Norioa11 zerwano z głowy  
czapkę.

Wledeńskii rada miejska składa się w e
dle statutu z r. 1890 z 138 członków. Wskutek 
śmierci i innych przyczyn brak 9 a że wczo
raj złożyło mandat 35 liberałów więc razem 
brak 44. Paragraf 23 tego statatu powiada, 
że gdyby ubyło 30 radnych, to na resztę pe- 
ryodu wyborczego, wybór uzupełniający ma 
być rozpisany i nowe listy wyborcze wyłożo
ne, o ile wybory odbyły się dawniej, aniżeli 
rok przed tern, oo właśnie ma miejsce w tym  
wypadku.

Dr. Lue ger nie ogłosił też na wtorko- 
wem posiedzeniu wiedeńskiej rady miejskiej 
rezygnaoyi owych 85 liberałów ale wpierw 
zaprosił ioh na poufne posiedzenie na środę. 
Liberali wpierw zgromadzili się pod przewo
dem-dr. Yoglera, aby powziąć postanowienie 
i następnie razem udać się do burmistrza 
Luegera i solidarne złoźyó oświadczenie.

Na wozorajszem posiedzeniu wiedeńskiej 
rady miejskiej — jak nam telegrafują 29 bm. 
— burmistrz dr. Lueger zaznaczył z naci
skiem, że nowy statut wiedeński nie jest wy
łącznie dziełem pewnego tylko stronniotwa i 
zaprotestował przeciw temu, aby jego,> t. j .  
Luegera nazywać ojoem nowego statutu, bo 
ten nowy statut jest kompromisem rozmai
tych zapatrywań.

Podniósł dalej ważniejsze punkty usta
wy, a mianowicie: wyraźne zaznaczenie nie
mieckiego charakteru Wiednia i wprowadze
nie powszechnego prawa wyborczego, która 
to ostatnia okoliczność wskazuje na to, jak  
bardzo zależało wiąkszośoi na tern, aby dać 
jak najszerszym  kołom ludnośoi prawo wy
boru do rady gminnej.

Następnie odczytał pisma 38 opozycyj
nych rajców, którzy zawiadamiają, iż skład 
_ ą swe mandaty.

Burmistrz Lueger i obaj wio* burmistrze 
mają dziś być na audyenoyi u cesarza aby 
mu podziękować za sankoyonowanie nowego 
etatutu gminnego. Wybory w drugiej kuryi 
wyborczej i uzupełniaj ąoe wybory w pierw
szej kuryi odbędą się prawdopodobnie z koń
cem maja.

Mikołaj Domki, zmarły świeżo wiedeń-
s .. neoenas sztuk i nauk — jak nam telegra
fują 29 bm. — zapisał testamentem około 
160.000 zł. różnym instytucjom artystycznym  
i naukowym wiedeńskim, a miastu Wiedniowi 
swoją galeryę obrazów i oryginały kompoay- 
oyi Szuberta.

Nieboszozyk miał zostawić majątku około 
10 milionów zł.

Obyciaje niemieckie. W Sztutgardzie
uwięziono milionera, bankiera Noerdungera, 
za zbrodnię przeoiw obyosajności. Noerdlin- 
ger ohoiał dać kauoyi milion marek sądowi 
aby go tylko pozostawiono na wolnej stopie, 
ale sąd się na to nie zgodził.

ŁTscja^-c-wsze "w ełsi3r sez o z ic w e
c z a z z i e99

v wielbili wyborze i najtaniej KUSZCZAK i ZUB1K
we Lwowie, plao Halicki 1.
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Głód po miastach. Niezawsze głód ty l
ko rolnicze okolioe nawiedza, jak to utrzy
mują niektórzy ekonomiśoi nowszego pokroju. 
Statystyka zdaje się nawet dowodzić rzeczy 
wprost przeciwnej, że mianowioie im większe 
miasto i im bardziej przemysłowe, tem wię 
oej ludzi w uiem ustawioznie głodem przy
miera. Tak np. donoszą o następuj ąoym wy
padku z Moskwy, gdzie zamknięto magazyny 
towarzystwa handlowego Wysooki i Sp. kup- 
cząoego herbatą. Pragnąo pozyskać możliwie 
najtańszych robotników, towarzystwo to słu
sznie obliozyło, że najtańszyoh praoowników 
można dostać w okolicaoh dotkniętych nieu
rodzajem. W tym  oelu spółka wysłała w roku 
zeszłym do gubernii samarskiej i kazańskiej 
ajentów, którzy zwerbowali około 500 osób 
z pośród Tatarów z płaoą po 6 rubli miesię- 
oznie — bez utrzymania i mieszkania. Wa
runki istotnie doskonałe dla towarzystwa. Ta 
tarzy, nieświadomi warunków życia w wiel- 
kiem mieśoie, ihętn.e na tę cenę się zgodzili, 
leoz przekonali się, ż< za 6 rubli istnieć nie 
podobna. Za mieszkanie kątem w zaułkach 
miejskich wypadło płaoić po 3 ruble m iesię
cznie, na żyoie więc i ubranie pozostawało 
tylko 3 ruble miesięcznie. Praoująo w urzą- 
dzeniaoh wilgotnyoh i ciasnych, ubrani pra
wie w łaohmany, Tatarzy zaoząli przymierać 
głodem i zaoząi wśród nioh grasować tyfus. 
Pomimo to Tatarzy umowy nie zerwali i pra- 
oowaii woiąż bez szemrania. Dopiero pośre- 
dniotwo władzy położyło kres wyzyskowi.

Samotność. — Samotność jest matką ar- 
oydzieł, oiotką natchnienia babką wglądania 
V”, własną duszę. Pani lubi samotność, panno 
Zofio ?

— O tak, bardzo lu b ię , zwłaszcza, gdy 
mam przy sobie kogoś, kto mi tłómaozy, jak  
wielkie korzyści przynosi samotność...

Popisy szermierzy o nagrody odbędą się 
w wojskowem kasynie lwowskim 7 kwietniu 
o godz. 7 wieczorem Przygrywać będzie mu- 
zyaa wojskowa. Wstęp z rodzinami.

Lwowski klub cy trzy stów urządza 1 
kwietnia o godz. 7 wieoz. w sali Domu Na- 
rodnego II konoert za rok 18991900 z współ
udziałem panny Heleny Sohuppówny, p. W. 
Grabińskiego Z. Szczepańskiego Doohód 
przeznacza Ś lu b  na budowę sanatoryum dla 
chorych na piersi.

W ydział „Echa" zawiadamia swoioh 
ozłonków czynnyoh, że walnp zgromadzenie, 
zapowiedziane na dzień 28 marca, odbędzie 
się 31 maroa tj. w sobotę.

W uroczystym wieczorku Mickiewiczow
skim dnia 6 kwietnia br, wezmą udział p p : 
C-millowa, Ottewina, Zapolska oraz pp. Jero- 
min, Stadek, Wolfsfchal, Wostrowski i chór 
Czytelni akadem. Doohód przeznaozony na  
To w. „Szkoły ludowej “.

W Czytelni kobiet odbędzie się w sobo
tę 31 bm. o godz. 6 wic ozorem odczyt p. P o 
znańskiego o najnowszej pracy Konopnickiej 
„O Mickiewiozu“.

 L.______ •

Kalendarz.
W piątek 30 maroa Kwiryna Męoz. — 

Aleksa F
Wsohód słońca d. 10 maroa o godzinie

5 min. 50, zachód o godz. 6 min. 20.
W sobotę 31 maroa Balbiny Panny — 

Kyrvła Aroh.
Wschód stońoa d. 31 marca o godzinie

6 min. 48, zaohód o godz. 6 min 21.

Sztuki piękne.
Repertoar teatru hr. Skarbka.
W piątek po raz pierwszy „Helena d 

la Seiglierća komedya w 4 akt. Juliusza San- 
deau, z panią Staohowioz w roli tytułowej.

W sobotę o godż. 3 popoł. dla młodzie
ży szkolnej „Sybir" sztuka w 4 akt. Józefa 
Maskofia.

W sobotę o godz. 1/t8 wieozorem bene- 
fis—ostatni i pożegnaluy występ Teresy Ar- 
klowej „Halka11 opera narodowa w 4 aktaoh 
Stanisława Moniuszki. Przedostatni występ 
Aleksandra M yszugi, Juliana Jeronima i Jó
zefa Szymańskiego.

W niedzielę o godz. >/,4 popołudniu 
„Wioek i Waoek1' komedya w 4 aktaoh Zy
gmunta Przybylskiego.

W niedzielę o godz. *,„8 wieozorem po 
raz 25 „Lalka11 operetka w 4 aktaoh Edmun
da Andrana.

* Muzeum Dzleduszyckieh we Lwowie 
1 jogo twórca. Pod tym tytułem znajdujemy 
w ostatnim numerze „Tygodnika ilustrowane
go11 wyozerpująoy artykuł pióra dr. Adama 
Bieńkowskiego. Daje on on dokładny przegląd 
zbiorów, gromadzonych przez fundatora lat 
tyle z ogromnem zamiłowaniem i- znawstwem. 
Artykuł oiekawy urozmaicają liczne zdjęcia 
fotograficzne, dokonane bardzo starannie przez 
inaną artystyczną firmę lwowską p. Popiela 

(dawniej Henner). Próoz tego podaje „Tygo
dnik11 portret śp. Włodzimierza hr. Dziedu- 
szyokiego i podobiznę medalu, na cześć jego 
wybitego w r. 1877.

Kroniozka sejmowa.
Komisyą gminna odbyła w  ozwartek po

siedzenie dla rozdziału reteratów.
Dr. G ó r s k i  objął referat o sprawo

zdaniu z ozynnośoi departamentu gminne
go wydziału krajowego, dr. H u p k a  o statu- 
oie m. K rakowa; o kursie dla pisarzy gmin
nych br. B r u n i o k i ;  o wniosku wydziału 
krzjowego w przedmiecie rozdziału pastwiska 
„Dąbrowa" w Stryju — dr. F r u o h t m u n n ;  
o projekoie ustawy o kaualizaoyi m. Podgó
rza tudzież o ustawie wodooiągowej dla m. 
Białej — dr. J a b ł o ń s k i ;  o petyoyi kolonii 
Rudolfsdorfa w powieoie śniatyńskim o uzna- 
za samoistną gminę — poseł B oj ko.

** *
Sprawozdawcą komisyi solnej o sprze

daży soli pod zarządem wydziału krajowego 
]est poseł Merunowioz.

Gon "ralnym referentem  
no dr. Leona Bilińskiego.

budżetu wybra-

Najbliższe posiedzenie sejmu odbędzie 
się pojutrze, w sobotę, 31 bm. o godzinie 11 
przed południem.

S E J M Y .
(Tel. „Gaz. Narod.“)

Berno mor. d. 29 marca. 
Na wozorajszem posiedzeniu sejmu poseł 

Sileny, popierał petyoye licznych gmin o wy
budowanie kanału łąoząoego Dunaj z Odrą i 
wyraził żyozenie ażeby komisya dla komu- 
nikacyi sprawę tę dokładnie rozważyła i 
sejmowi przedłożyła odpowiednie wnioski. 
Sejm przyjął następnie prowizoryum budże
towe. W oiągu dyskusyi Czeoh Perek zarzu- 
oił Niemoom, że pragną przewleo rozprawy 
ugodowe. Przewódoa lewicy niemieokiej Fuohs 
zaprzeczył temu i jako przewodnioząoy sub- 
komitetu komisyi ugodowej zapowiedział w 
najbliższych dniaoh posiedzenie dla narad w 
kwestyi reformy wyborozej.

Praga 29 maroa.
Pomiędzy od izytanemi na we sorajszem 

posiedzeniu sejmu n*seskiego interpelzóynmi, 
znajduje się także interpelaoya. posła Dwo- 
rzaka w spraw e regulaoyi rzeki Łaby i jej 
dopływów.

Praga 29 maroa 
Baron Scharsohmid złożył ze względu  

na nadwątlone zdrowie mandat posła na sejm  
krajowy.

Telegramy i telefonematy
K ra b ó w  29 marca.

Silny przepływ emigrantów, udają
cych się za zarobkiem do Prus, daje się 
uczuwaó w naszem mieście. Liczba prze
jeżdżających wynosi ponad 2000 dziennie. 
W ciągu marca wyjechało ogółem 25.000 
parobków i dziewcząt. Dzieją się pr ytem 
liczne oszustwa paszportowe, wielu też po
pisowych przytrzymują władze. Wczoraj 
na dworcu krakowskim przytrzymano trzech 
wychodźców, zaopatrzonych w paszporty, 
na pozór zupełnie prawidłowe, podejrze
nie jednak wzbudziło to, że paszporty mó
wiły jakoby mieli po 80 do 85 lat, pod
czas gdy ich powierzchowność wyskazy- 
wała co najwyżej na 20—25 lat. Okazało 
się z dochodzeń, że pisarz w pewnej gmi
nie zaopatruje emigrantów, zwłaszcza po
pisowych, w paszporty fałszowane, opie
wające na wysłużonych wojskowych, na 
czem dobrze wychodzi, bo pobiera po 15 
zł od paszportu a po 12 zł. nadto tytu
łem niby taksy wojskowej. Owi trzej emi
granci zapłacili mu tedy razem 81 zł. Po- 
cnodzą oni z Woli Lubeekiei . w pilzień- 
skiem.

K  robó t w 29 marca.
Na rzecz krakowskiego przytuliska 

dla uczestników powstania z roku 1863 
wpłynął hojny dar, mianowicie p. J. Pa
radowski złożył na ten ce' 1000 koron.

Z powodu śmierć Ziemiałkowskiego 
wywieszono z gmachu magistratu krakow
skiego i z innych publicznych gmachów 
czarne flagi.

W magistracie krakowskim robią si( 
już przygotowania do wyborów do radj 
miejskiej, które odbędą się w czerwcu.

Dyrektor policyi krakowskiej dr. Ko- 
rotkiewicz powrócił już z Wiednia.

H e le ln g fo re  29 marca.
Urzędowa „Finlandskaja Gazeta* o- 

głasza, że dotychczasowy towarzysz star
szego prokuratora w departamencie kry
minalnym Ehrstroem został zamianow iy  
dyrektorem cesarskiej kancelaryi finlandz
kiej.

Itorlin 29 marca
Komisya budżetowa parlamentu nie

mieckiego obradowała wczoraj w dalszym 
ciągu nad nowelą flotową. W ciągu dy
skusyi minister hr. Bulów zaznaczył po
no svnie, że rząd chce pomnożyć flotę nie
miecką, ale nie na to, aby atakować inne 
państwa, lecz aby Niemcy były tylko 
zdolniejsze do obrony. Polityka niemiecka 
nie ma żądny eh tendencyj agresywnych. 
Jedynym jej celem jest utrzymanie po
koju i powagi państwa, a do tego nie 
wystarczają same środki dyplomatyczne, 
lecz potrzeba też siły materyalnej. Byłoby 
potępienia godną rzeczą rozpoczynać wiel
ką wojnę z powodu drobnostki, trzeba się 
jednakże liczyć z w szelkim i ewentualno
ściami, a także i z tą, że ktoś mógłby 
Niemcy obrazić. Naród tak wielki jak 
Niemcy, nie mógtby zt.eśó obrazy spo
kojnie. Wzrost handlu i przemysłu nie
mieckiego wywołuje również prawdopo
dobieństwo częstszych konfliktów. Jedną 
z głównych trosk polityki niemieckiej jest 
utrzymanie dobrych stosunków ze wszy- 
stkiemi mocarstwami oczywiście na pod
stawie zupełnej wzajemności. Do tej pory 
ofieyalne stosunki ze wszystkiemi pań
stwami są jak najlepsze.

B erlin  29 marca.
Parlament uchwalił w trzeciem czy

taniu budżet.
B erlin  29 marca.

„Biuro Wolffa* donosi, że pogłoski z 
Kamerunu o śmierci kapitana Bessera i o 
zniesieniu jego ekspedycyi, nie potwier
dzają się. Przeciwnie są podstawy do przy
puszczenia, że wyprawie żadno nie grozi 
niebezpieczeństwo.

??erno (szwajcarskie) 29 marca.
Rada narodowa odrzuciła wnioski dą

żące do ograniczenia wydatków na wojskp 
w ogóle a w szczególności na manewry 
wojskowe.

R z y m  29 marca.
Po udzieleniu głosu deputowanemu 

Venturiniemu w parlamencie włoskim u- 
rządził deputowany Pantamo wczoraj ta
ką samą awanturę jak onegdaj. Wśród 
ogromnego hałasu prezydent izby przer
wał posiedzenie.

Jokoham a. 29 marca.
Prasa japońska wyraża przypuszcze

nie, że Rosya obsadzi wyspy Deer koło 
Korei.

Aiiglia i Transvaa!
(Tel. „Gez. Nar.“)

Londyn 29 marca.
„Biuro Reutera11 donosi z Feuzesmi 

tbu pod datą wczorajszą: Kolumna Cle- 
mensa obsadziła Feuzesmith i Jagiersfon- 
tain. Byłego burmistrza feuzesmiskiego 
aresztowano.

To samo biuro donosi z Pretoryi 20 
bm : Niszczenie kopalń węgla, który mógł
by się przydać Anglikom, trwa dalej. 
Wszystkie trzy szyby w Dundeyu wysa
dzono w powietrze, a maszyny zniszczono. 
Inne kopalnie węgla mają także wkrótce 
uledz zniszczeniu.

Sim onetow n 29 marca.
W szpitalu tutejszym umarł znowu 

jeden jeniec boerski, ogółem siódmy od 
soboty. W szpitalu tym znajduje się 30 
chorych na odrę 15 na tyfus, ą oprócz 
tego mnóstwo chorych na rozmaite choro
by przebywa n.° okrętacL transportowych.

Londyn 29 marca.
„Biuro Reutera* donosi z Simonsto- 

wnu, że dwaj zabrani do niewól1 Boerzy 
wczoraj uciekli.

Lonuyn 29 marca.
„P uro Reutera* podaje z Lourenco- 

Marąuesu pod datą wczorajszą telegram
0 śmierci jenerała*Joube^ta.

Z Masernu donoszą 27 bm: Wojska
angielskie pod komendą Kulchera rozpo
częły odwrót, tymoząsem znaczna liczba 
Boerów, jak się zdaje Jpod dowództwem 
Oliyiera, obsadziła Ladybrand i zajęła sil
ne pozycye w tej okolicy.

W Modder-Foorcie przypuszczają, że 
odcięto nieprzyjacielowi odwrót do Kion- 
sztadu i że niebawem przyjdzie do walnej 
bitwy.

Londyn 29 marca.
Z Van wyks-Vlaeyu w północno-zacho

dniej stronie kolonii Przylądka donoszą 
27 bm : Generał Parsons, którego /ysła- 
no przeciw powstańcom, wczoraj powró
cił, a to z powodu wielkich deszczów, 
wskutek których marsz nieco się opóźnił. 
Drogi są wprost nie do przebycia.

Wedle doniesie!, z Ufingtonu przybył 
tam wódz powstańców Stenkamp na czele 
800 ludzi zaopatrzonych obficie w broń
1 amunicyę. Mają oni przeważnie karabiny 
Martiniego. Drogi są w stanie opłakanym.

L ondyn 29 marca.
Z Mafekingu donoszą, że do 20 bm. 

oblężeni mieli się względnie dobrze. W 
Kronsztadzie zachorował na influencę ko
mendant Delarey a dowódzWo nad jego 
oddziałem objął tymczasowo komendant 
Smuts. Koło Brandfortu stoczono małą po
tyczkę, w której 4 angielskich ułanów zgi
nęło a 6 odniosło rany.

Londyn *9 marea.
„Biuro Reutera* donosi z Bloemfon- 

teinu pod datą wczorajszą: Przybył tu gu
bernator Milner.

k r o D a i t a d  29 marca. 
Komendant Boó~óW Oliwier połączył 

z armią głown^, Wojsko 
się z nad Leeuwriyeru

się dnia źb łm 
angielskie cofa 
na Thabauth.

P r e to p y ą  29 ma^ea.
„Biuro Reutera* w późniejszym tele

gramie z daty wczorajszej jeszcze raz do
nosi, że głównodowodzący armii boerskiej 
umarł w Piętoryi na jakąś chorobę żo
łądkową. Miasto okryte żałobą

L o n d y n  29 marca 
Daily News* donoszą z ^e to ry i 26 

bm: Prezydent Krńger wyraził życzenie,
aby Pretorya została ufortyfikowaną, wielu 
jednak wybitnych mieszkańców sprzeciwia 
się temu. W Johannesburgu na rozkaz 
prez. Krńgera wiele budynków podmino
wano.

„Daily Chronicie* di łosi z Bloem- 
fonteinu 26 bm : Generał French donosi, 
że komendant boerski Oiiyier na czele

6000 |ludzi maszeruje na północ, aby po
łączyć się z Boerami transvaalskimi.

.Standard* donosi z Ladysmithu 27 
bm: W okolicy miasta panuje zupełny 
spokój. Nieprzyjacielskie siły zajmują je
szcze stanowisko wzdłuż pasma górskiego 
Biggar.

Londyn 29 marca.
„Times* donosi z Lourenco-Marąue- 

iu  26 bm : W odpowiedzi na proklamącyę 
Robertsa wydał prezydent Oranii Śtejn 
okólnik, w którym powiada polityka An
glii w Afryce południowej opierała się 
zawsze na zasadzie „divide et impera*. 
Przed wojną starała się Anglia Oranię o- 
derwać od przymierza z Transvaalem, Gdy 
się to nie udało, zaczęła Anglia postępo
wać z republikami południowo-afrykańskie- 
mi jak najgorzej, a objawem tego było np. 
prześladowanie burgherów, zniszczeni 3 
prywatnych własności w Jacobsdalu, are
sztowanie burgherów w Bloemfonteinie i 
t. d. Okólnik kończy się terni słowami: 
Obsadzenie stolicy Oranii nie ma tak wiel
kiego znaczenia. Trzeba nam się tylko od
ważnie dalej bronić.

Dział ekonomiczny.
-  Berlip d. 29 maroa. (Tel. Gai Nar.) 

Bilans górnośląskiej spółki dla ^rzemysłu że
laznego wykazuje w kopalniach i hu ioI* czy
stego zysku 4,689.482 marek i wyznacza 13 
pro. dywidendy.

— Wiedeń d. 29 maroa. (Tel. Gaz. Nor.) 
Na wozorajszem ganeralnem zgromadzeniu 
Landerbauku przyjęto jednogłośnie wnioski 
rady zawiadowezej, tyczące się użycia czy
stego zysku, poozem uohwalono wypłacić dy
widendę w kwocie 12 zł. Po udzieleniu ra
dzie zawiadowozej abso utoiyum, wybrano 
po raz wtóry wszystkich jej ustępujących 
ozłonków z wyjątkiem Hahna, który zrezy
gnował z powtórnego wyboru.

— Bilans Banka Krajowego sa rok 1899 
wykazuje ns stepujące wynikłóśoi: Stan ozyn- 
ny: Kasa 723.349 k. 76 h, efekta funduszów  
rezerwowyoh 1,143.700 k, efekta funduszu e- 
merytalnego 187.142 k. 76 h, efekta własne, 
eskontowane i w komisie 14,^00.908 k. 32 h, 
pożyozki emisyjne w listach zastawnych 
115,329.215 k. 59 h, weksle 12,817.416 k. 72 
h, zaliozki na zastaw efektów 149.288 k, ra
chunek bieżąoy, pokryty efektami 2,284.731 
k. 26 h, dłużnicy w raohunku bieżącym  
7,723.195 k. 65 h, udziały w towarzystwaoh 
handlowych, przemysłowyoh i innych 494.886 
k. 10 h, ruohomośoi 26.488 k. 36 h, różne ra- 
ohunki 910.027 k. 64 h. — razem 156,390.350 
k. 16 h.

Stan bierny: Kapitał zakładowy łąoznie 
z przypadaj ąoym zysl em za r. 1899 8,394 868 
k. 39 h, rezerwy 2,793.791 k. 02 h, fundusz 
emerytalny 192 142 k. 76 h, emisye Banku 
115,136.300 k, wylosowane efekta własny oh 
emisyj 1.266 900 k, kupony w obiegu 1,02< .268 
k. 80 h, obce kapitały 27,053.750 k. 87 h, lo- 
kacye Zastępstw 602.723 k. 51 h, żyro obligo 
4,065.197 k. 70 h, różne rachunki 99.380 k. 
26 h, procenta przenośne 758.026 k. 86 h. — 
razem i56,390 3oO k. 16 h.

— Budapeszt 29 maroa. (Tel. Gaz. Nar.) 
Rada jeneralna banku austro-węgierskiego, 
miała dziś posiedzenie. Ze względu na ogólne 
stosunki pieniężne i na położenie targu waluto
wego uohwalono nie zmieniać na razie stopy 
prooentowej. W dalszym oiągu toczyły się 
obrady nad nowemi filiami banku na Wę- 
grzeoh i w Anstryi.

— Gal. nprzyw. ake. bank hipoteczny  
wykazuje w swym bilansie za r. 1899 ozy- 
stego zysku 2,023.217 k Rada nadzoroza tego 
banku zaproponuje walnemu zgromadzeniu 
akoyonaryuszów, zwołanemu na 10 kwietnia 
br. z ozystego zysku za rok miniony 120.000 k. 
przelać do funduszu zapasowego, a superdy- 
widendę rozdzielić po 26 k. od akoyi.

Wiaelsrności giełdowe.
Lwów , dnia 29 marca 190C.

A kcye za sztukę: Kolei gal. £ a . la Ludwika lc
200 jA. m. k. 10 to do 101*50. Kolei i. ow.-Czern.-Jaggk
pe 100 rf. w. a. 139*50 do 141.—. Baoku hipotecznego po
■200 zł. w. 172*— do 176'—. Akoye garbarni Rzeszow
skiej po 200 zł. —*— do 75

Listy sastr rne & 100 zł.: Banku hipot. 4°/0 
kt onowe 92*50 do 95*20. 5°/o z 10% prena. l0'.»*30 aa 
110. -  41/a°/o l<w* w 50 latach 98*30 do «9*—. Baniu 
krajowego 4‘/,% los. w 51 latach 99 80 do 00 50 Banku 
krajowego 4% los. w 67 latach 94*50 d„ j 5*20 Towar, 
kredyt gal. łdęmsk. 4% (I. emisya) 94 40 do 97 — ,% 
los. w 41 lat. 94*— do 94*70, 4°/ los. w 56 latach 93 40 
do 94*10.

Obligl za 100 zł. Galie, funduszu propinaoyjnego 
4% 96*50 do 97.20. Buków, fujduszu prouinaoyjnego óty8 
10l*j*J do —•—. Kom. banku krajowego 5% w. a. Ii. em. 
100*80 do 101*50. Pożyczka krajowa 6% w. a. 103*— d 
—*—. 4'/,% 100*— do 100 70. 4% obligaoye kolejo <*'. 
Baikii krajowego 94*50 do 95*20 za .00 nom. '

L osy: Losy miasta Kra';oiva 32*— do 65*—. j
miasta Stanisławowa 127*— do —*—

Monety: Dukat cesarski 11*36 do 11*55. iNapolteii.i< j
19*20 do 19*40, P ó łim p ery j do —•—. Rubel fosyirk,
srebrny 2*54 do 2*58—. Rube1 rosj jgL . papierowy 2 65*50 
do 2 57*60. 100 marek niemieckich 118*40 do 119*—.

W ied eń  dnia 29 marca. (Telegram „Gaz* 
Naród. “) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minnt 30 
po połndnin. Akcye auatr. zakładu kredyt. 235.30  
węg. zakładu redyc. 186*25, Anglo banku 127*50, 
Unionbankn 154*50, Banku dla krajów koronnych 
117*— , Bankvereinn 13P *25, Bodencreditu 253*50, 
Gal- Banka hipot. — * —, kolei państwow. 134*10, 
kolei południowej 25*70, tramwajn A, 135*75 B. 
13].*— , kolei Elbethal 122*25, kolei północnej 
— *—, kolei czemiowieckiej —*— , alpiny 263*25, 
Rima Muranya 310*—, pragŁ— go to warz. żel 
569*— , fabryki broni 180*—, tureckie tytoniów 9 
153 75, ot lig. węg. indemniz. 92*90, renta majowa 
99*35, austr. renta koronowa 99*60, węg. renta 
koronowa 93*65, 66-let. listy to w. kredyt, ziemsl 
93*50, 4  procent, listy banku krajów. 94*50, 4V |-  
procent. listy banku krajów. 100*—, 4-procent li
sty banka hipoteczn. 92*40, 4*/f -procent, listy ban
ku hipoteczn. 98*50, 6-procent. listy banku hipot, 
109*—, 4-prooen galio obligac. propinao. 96*60. 
4-procent. gal. pożyczka kraj. z 1893 r. 93*40, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 91*25, lojy ture
ckie 191*75, marki 118*60, ruble 256* —.

Kursa giełdy wiedeńskiej notowa n są w cy
frach procentowych.

— Berlin dnia 29 maroa. Zamknięcie gieł
dy. Banknoty anstryackie 84*40 * (podług obliczenia 
procentowego). Spirytus 4880. Aostryaokie kre
dyty —*—. Disc. Commandit —*—

— Paryż dnii 29 maroa. Giełda wieczorna: 
Trzyprocentowa renta 101*40. Mąka 26*25.

— Frankturt dnia 29 maroa. Giełda wie
czorna: Anstryackie kredyty 235*50. Kolej pań
stwowa —*—. Alpiny —*—. Dwonto 198*30 
Laura 282*40.

Z rynków towarowycn.
Lwów dnii 29 m&ica. (Przedruk z urzędo

wej „Gazety Lr iwskieju) : Pszenica gotowa 14*60 
do 15*20, pszemca gotowa nowa 14*— dc 14*80, 
żyto gotowe 11*20 do Ll*50, żyto gotowe na ter
miny 11* -  do 11*20, owies obroczny gotowy 10*50 
do 11*—, owies na terminy 10*— do 10*50, ję
czmień pastewny 9*80 do 10*50, jęczmień brow. 
12*— do 14*—, g*och do gotowania 13*— do 
20*—,w y c i 11 —, do 12*—, nasienie lniane —*— 
do —*—, nasienie konopne —*- , bób —l— dn
— •—, bobik 11*— do 12*—, hreczka —*— do
— *—, koniczyna czerwona galicyjska 160*— do 
180* —, biała 100*— do 140*—, tymotka 48*— do 
64*—, szwedzka 140*— do 170*—, kukuruiza st 1 
—*— do —*—, nowa —*,- do — *—, ohmiel sta
ry —•— do —■•—, nowy, za 65 kilo —*— do 
—*—, rzepak 22*50 do 23*—, groch pastewny 
ll*5u do 12*—, do gotowania —*— do —*—.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 35*— do 
36*50 na terminy 36*— do 37*—, W anty —*—
do —*—. .

Wiedeń dnia 29 marca.
Kuu w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę 7*67 do 7*68. 
na n ,aj-czerwiec 7*69 do 7*70, na jesień 7*90 do 
7*91, żyto na wiosnę 6*70 do 6 71, na maj-czerw. 
6*73 do 6*74, na jesień 6*89 do 6*90, knkoradza 
na maj-czerwiec 5*64 do 5*65, na czerwiec-lipiec
— *— do —*—, na lipiec-sierpień 5*73 do 5*74 
otties na wiosnę 5*28 do 5*30, na maj-czerwiec 
5*32 do 5*34, na jesień 5*61 do 5*62, rzepak 
na styczeń-luty —*— do —*—, na sierpień-wrze- 
aień 13*25 do 13*35, olej rzepakowy na kwieoień- 
maj 33*50 do 34*50.

Tendencya: silna.
Pogoda: pada śnieg.
Budapeszt d. 29 maroa.

Kursa w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 7*46 do 7*47, 

na październik 7*71 do 7*72, żyto na kwiecień 
6*34 do 6 35, na jb ań 6*53 do 6*54, owies n: 
kwiecień 4*91 do 4*92, na jesień —*— ao —*—, 
kukurudza na maj 5.33 do 5*34, na jesień —*— 
do — *—, rzepak na sierpień 12*85 do 12*95.

Oferty na pszenicę: dostateczne.
Chęó kupna: lepsza.
Tendenoya: silna.
Pogoda: pochmnmo.

— Sprawozdanie targowe Ogólnego zwią
zku hodowoów i handlarzy bydła we Lwowie 
ul. Kopernika 1. 7:

T a r g  l w o w s k i  d. 28 maroa.
Targ ożywiony.
Płaoono za żywy towar od 56—62 kor. 

za 100 klgr. żywej wagi.
Geny mięsa w rzeźn przednia od 1*00 

do 1*14, tylne —*94 (.0 1 — koron.
T a r g  w i e d e ń s k i  ania 26 marea.
Z powoda słabszego spędu o pn_ .rie 12(JO 

sztuk targ lepszy.
Ogólny spęd 4204 sztuk. Wołów opaso

wych 3430 sztuk, między nimi 680 gauoyj- 
skioh.

Za galioyjskie woły prima płaoono od 
68—73 kor., za „eounda od 62—68 kor., za
tertia od 66—68 kor. za 100 kilogramów ży
wej wagi.

T a r g  p r a s k i  d. 26 maroa.
Spęd 715 sztuk, m: jdzy ninu galicyj

skich 420 sztuk. Płaoono za galioyjskis wo
ły  średnie 61 do 66 koron, za krowy 48 do
68 koron, za buhaje od 60 do 68 koron, za
100 kilo żywej wagi

Targ zły.
— Wiedeń dnia 29 marca. Cukier surowy 

26*60 do —*—. Nafta galicyjska 84*75 do —*—, 
Spirytus 89*80 do — *—.

t*ibrrkę w<:>iAc;» ni* &<ipowia aj.

Dobre ntornje sobie zawsze drogę,
stare dc świadczenie potwierdza się znów w ry- 
ohłem rozpowszechnieniu, które doznał jeden  
środek spożywozy, przed kilku laty u nas zu
pełnie nieznany — (Jufiker Oast“ — zasługu
je też zupełnie na poleoenie i 00 do tego  
wszyscy lekarzy są jednego zdania. Gospody
ni, której na serou leży zdrowe pożywienie 
swojej familii, głównie dzieoi swyoh, używać 
„Qnaker Oast“ przy sporządzaniu potrą'*-*, 
w ten sposób, jaki wskazują przepisy, znaj
dujące się w każdym kartonie. Po wypróbo 
waniu tego środka pożywczego znajdywać się 
będzie w każdej kuohni.

Po 25-letmej pr&zt,} oe w atel erte den
tystycznym bł. p. J. Weissa i Dr. L Weissa 
otworzyłem własne atelier przy ,nl. Kopernika 
1. 8 I piętro. Z głębokim szaounkiem

Emil Pórdns.

T T

P r a c T W T L is

Sukien damskich i ubiorków dziecinnych
o m  najl»p*£* metod*

Nauki kroju francuskiego
pod f lrm f :

Lłary ̂  aśnis wska
Lwów, uL Lelewel* I. J

V u tU d t  i l w m i  » tatuto  >«*

Lewantyny, Szyfony i Płótna
K Z T J S Z C Z i i K  3 :

L v r ó w ,  p l a o  H a l i e W  1.

' B I K



GAZETA NARODOWAv z Piątku dnia 30 Marca 1000. Nr. 88.

D R O b N f c
po 1 et. od wyraża.

MASZYNKI amerykański- da sir tania 
mięsa po złr. 3'—, Maszynki uniwar 

lalne ao tarcia migdałów, bułek , cuk u 
itp. po Jr. 1-50. Sita włosienne poczwór
ne po złr. r —, 1'30 i pole-.fa Pioti
Chrząstowski, tiande] żelazny we Lwowie 
plac Kapitulny 1 ( aprzeniw katedry).
FiUł, XłH'P-P°l plac Sobie-kiego.

EKONOM żo ra>y, bezdzietny, 40 iat wi. - 
ku, z dobremi rekomendacyami, po 

szokuje yosady od 1 lipea br. na ordyna- 
ryą. Łaskawe zgłoszenia : Ekonom 150
poste iest. Przemyśl 520

PROŚBA. Rodzina biedna z pięooygYm 
dzieci pro-i dobre serca o wspa^ siu, 

a litościwy Bóg Zfpłaei. Ulica Łjizakow- 
ska 61, drzwi 7 pod literami M. M.

T r a w a  m i o d o w a
(Hokui Unatus) 

wła jego zbioru z Obs-aru dwortki“go 
Bu.ów., nasienie swiużu i pejyne na grun
ta suche lub mokre, zupełnie liche, na 
eastwist a wyborna roślina, raz zasiana 
tpwa ki ka aj. jeden korzet wraz z wor- 
kjem koaztuje 4 złr. w a., or/.y zakupnie 
naraz 10 korCy 'lodaie się korzec berpł 
tnie; na waeę 100 kilo zł . 28. — /, umó

wienia uskutecznia 4331

J. Butsiewicz w Lijchni.

F ó łg ^ s k i  po l i t e w s k u
n& s r ro w q  d c . je d ię n ia ., po 2 z łr. 
za kilo. Dwói Łapszyn, Brz żany

M P  et. za pół kilo kawy wyśmienite! 
y n  dobroci aromatycznir, .(<> nabicia 

jedynie tylko w handlu

LEONf.RDA SOLECKIEGO
Lwów, Batorego 2. Pięc'o klgr woreczki 
franco wysyłam do wszystkich miejseow

K o ś o i e b ?
świece w o sk o w e, pa ch iły, 

stoczki, kw iaty  do Jwiec,
Ś W I E C E  A P O L L O

poleca n jtan ej
f a b r y k a  ś w i e c

Fryderyka
L w ó w ,  R y n e k  1. 4 b .

G O Ł Ę B I E
pawiaki, listonosze, rmewki chiń
skie tanio sprzeda J . Obmiński. 

Łyczaków 14 Lwów.

K u p ^ e t e  j e d w a b i e  S c h w e i z e r o !
P ro sz ę  za ż ą d ać  w zo ró w  naszych nowości czarnych , białych albo ko

lorowych.
Specyalności: Drukowane ja d w a b n e  fu la ry , R a y e  , Cs IrlU ó, su ro 

w e  i do puen ta  Jed w ab ie  na su-uie i bluzki od 60 ct za 1 metr.
Bp  Sprzedajemy w Austro Węg. tylko prywatnym i wysyłamy wybrane je 

dwamte materye oclone i cpaeone do mieszkań.

S c H w e i z e r  &  C o . ,  L u c e r n ,  S c h w e i z .
, D oęa • k s p o r to w y  J e d w a b ió w 1455a

W
O? by przybywające na stawę w P lyżu zraidą s-mi-ri ą rade i pomoc 

co d - mi szkania, s o łu , /w edza ia, —vstawy zakupna wszelkich 8p>awr i^ćw i 
zabawy. Wskut-k wcześniejszego zawiadomienia, ZLajdą na kolei osobę mówącą 
po polsku, która zaprowadzi ieb do u' ebiuwau-go douiu p. Wi-zuiew k j me 
de fieunrąuiu Nr. 9 ud/. ° /.najdą pokoje ud 4 tranków dziennie albo tamegc h>ne 
lu w razie życzenia. Zgłaszać się pud adresem 9142
P. J. RierzbowsfciegG rue de Castellanp! Nr. 10 PaMs.

Me-

rr-wd/.tw.y ty  i* o \wi©oy jt& i uojkę ua buieKa jest z&in m^ta nuriką /;« 
drukowaną .i-1* pi-aKc: * ez- iwouvin i «/»rLy«i. n* ni^-pap^ize.

lm  ąu  n i r p r z e t i j ż ^ u i i y .

V . M A A til llA
prawdziwy, oezyszezony 4097

T U I  l W ATBOBY
w prawnie zi strzeżonem  opakoyi t u )

W ilh e l .n a  M a a g e r a ,  w  W ie d n iu .
Przez pierwsze znakomitości med/czne zbadany 

i z i owod' 'le lk r  “j  strawnośel pr7.ede.wsz stkiem 
dz:eciom 7,a‘ecany we wszystkich tych wyp; dk eh, 
w których wskazanem ji-st ogólne wzmocnienie 
całego organizmu, a i łasucza w chorobach 
pici I I plue dla poprawienia soków, oczyszcze
ni-, krwi itp. — Flaszka 1 z łr . w moim skł dzie 
abrycznjm'; W ien, IL1./8 Hf nt.irkt Nr 3, tu 

izież uo nubyuia wr -Tszyg°iicta itnlekstcl- i han
dlach korzennych monarchii nustro-węgierskiej.

We Lwowie : u pp. P. MikoUsza, Z. Kuekera, J. 
Beisera, .Szymopa Hayu aptekarzy; St Markiewicza, 
Al. Hubnera, gupcow,— Głór.ny skłac. cjl* Austryi 

W. Maager, IIL /a, a . imarkt 3.
Oto" Naśladownio w, będzie sadowniw scibane

0 . k .  u p r z y w .  g a l i c y j s k i  a k b y j n y

B A S K  HIPOTECZNY.
Oddział depozytowy

rz y jm u je  wl a d y  i w y p ła c a  sa lio sk i n a  ra c h u n e k  b ie
żący , p rz y jm u je  do p rz e c h o w a n ia  p a p ie ry  w arto śc io w e  
i udzie  la n a  ta k o w e  z a liczk i. — N ad to  z a p ro w ad zo r o n a  

w zó r m s ty tu c y j  z a g ra n ic z n y c h  ta k  zw an e

Depozyty schowkowe
( S a f e  D e p o s i t s )

Z a o p ła tą  26 do 35 zł. w . a. ro czn ie , da pozy  ta ry  u sz  
o trz y m u je  w s ta lo w ej k a s ie  p a n c e rn e j sch o w ek  do w y ł 
o znego  n ż y tk u  i pod  w ła sn y m  k lu czem , g d z ie  b ezp ieczn ie  
a  d y s k re tn ie  p rz e c h o w y w a ć  m oże sw o je  m ie n ie  lu b  w a
ż n e  d o k u m e n ty . W ty m  k ie ru n k u  p o c z y n ił B an k  ł ip o -  
te o z n y  j a k  n a jiia lą j id ące  z a rz ą d z e n ia .

P rz e p isy  o d n o szące  się  do te g o  ro d z a ju  d ep o zy tó w  
o trzy m aó  m o żn a  b e z p ła tn ie  w  o d d z ia le  d spoz,' tow ym

Ogłoszenia
do m ostkich dzienników t pism fachowych, do ksią, ..jrsowyeh etc. załatwia 
zybh » lewnit pod najkorzystniejszymi warunkami ekspedycya anonsów 

1 dolfa Mocze; takowa dostarcza kosztorysów, planów do skutecznych i gu
stownych jgłosseń, jdkotei taryfy inseratówe bezpłatnie.

R U D O L F  M OSSE
W i e d e ń ,  1 „  S m i e r s t & i t e  2 ,

. T  ra j/s ',  F rahT er t t .
Berlin , Wrocław, D rezno, Frankfurt n. M., Ham burg , E jlon iar 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia, S tuttgart,  Zurych.

w y h o rra , św ieża , WSządaie do n a  
bycia , a g d z ie  n ie  m a  , to  w proś

ż  i K t & g & ż f j r k a .

W E T R k o W ie
jEypck, ?ałao  S p isk i. 4432

Dra Fryderyka Lengiela

BALSAIW BRZOZOW Y
Już zam sok roślinny płynący i  brzozy, jeżeli w puiu 

wr0mjclrowa.no dziurkę, znany jest od niepamiętnych cZa- 
sów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
tu  sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w droaze chemicznej jako balsam , w takim razie dopiero 
zyska prawie eudoWny sk"tek.

Jeżeli wieczorem pusmarujemy twarz luo inne miejsce 
skóry tym balsamem, to już nazajutz rano odpadają a- 

wle' nieznaczne łupieże': _ o tóry, która staje się przeto lśniąco białą i delikatną.
Balsaoi ten wygładza powstałe na iwarzv zmarszczki i blizny z ospy i 

nądaje młodocianą barwę .twarzy cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
uśuwi w nijkt-óisżym cżasie piegi plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłus! .żeni* i wszelkie >nne nieczy vości. Oena słoika z opii m użycia zł. 1'50. 
Dr Lengiela svdł«) benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 1399

Do nuDj ia w każdej więki .j, aptece miai .wicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u W.która Redyka apt., \ Ozern.owcaeb u (łoliahowskie- 
o u a t. Mahl apt., Schmiedt & Fo itin droguaya; w Tarnopolu u Maicyans 
irzyżanowsliego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 

Bi ilskn u Alfreda Blumenthaia i w drc ie yi A. Haas.
1°

i u

w s z ę d z ie  d o  n a o y t i a  w  p a k ie ta c h  po 1 f t .  i %  f u n t a
(z przepisem r  su ma.)

S i"*1 
w w a q p r<2i?5'

Daje dzieciom siłę i jędrnośd, jak żaden rnny środek po
żywienia. Nie powoduje zatwardzenia, a przecież zapo
biega katarom żołądka.

l / la  kacim i w  ogólności
„Qnaker 0ats“ (amerykański łuszczony owies) przed
stawia następujące korzyści: Gotuje się szybko (w 15 
do 30 minut); zamienia się dobrze w kleik, gotuje się 
na samej wodzie, wobec czego odpada też wszelka za
smażka przy tak zwanych naśladowanych zupach i 
sosach. Wszystkie potrawy z „Quaker 0ats“ smakują, 
znakomicie: ,QuSker 0ats“ jest bardzo wydatny, a tern 
samem i tai. .

W y H a s a  t  a j w y p s s z y o h .  o e n

po jakich ziemiopłody w roku 3900 od gradu ubezpieczane być mogą.

Rodzaj
ziemiopłodów

W powiatuch sądowych Galicy i i Bukowiny
A.

Andrychów, Baligród, 
“ iała, Biecz, Bochnia 
B-zesko, Piźośt. k, >rzo 
zów, Bi kowako Chiza- 
nów, Ciężkowice, Oz. 
E unajec, Dąbrowa, Dę
bica, D.-bczyce, Dubla, 
Dynów, Fryszt-k, Gło 
gów, Gorlice Grybów, 

Jasło, Jaw orzue, Jorda
nów, Kaiwarya Kęty, 
Ko bnszowa, Kraków, 
Krościenko. Krosno, 

Krzeszowice, Leżajsk, 
Limanową, L'sko. Li
szki. Lut-r iska, Łąń- 
«■”'. Maków, Mielec, 

Milówka, Mszana dol- 
n? Muszyną, Myśleni
ce, Niap, ,mice, Nisko, 
Nowy Sącz, Nowy Ta/g, 
Oświęcim, Pilzno, Po.l- 
górzo, Przeworsk, Ra
dłów, Rado-iyśl, Rop
czyce, Rozwadów, Ry- 
mahó -, Rzeszów, Sa
nok, Skawina, Siemień, 
Sokołów, Stary Sącz, 
Strzyżów, Tarnobrzeg, 
Tarnów, Tuębów, Ty
czyn, Ulanów, Ustrzy
ki, W- dowice, Wieli
czka, Wiśnie:', Woi- 
nicz, Z: bno, Zator, 
Żmigród, Żywiec.

B.
Bełz, Bircza, Borszczó 
Bótirba, Bo .orodczany, 
B-dechów, Borynia, Bur 
sztyn. Busk, Chodorów, 

Cieszanów, Delśtyn, Do- 
bromil, Dolina. Lroho 
bycz, Dubiecko, Glinia
ny, Gródek, Gwoź-lziec, 
Halicz. Horodenka, Ja- 
aów. Jarosław, Jawurów, 
Kałusz, Kamionka, Ko- 
uiaruc, Kołomyja, K03- 
sów, Krakowiec, Kuli
ków; Kuty, Lubaczów, 
Lwów, Łąka, Medenice, 
Mieluica, Mikołaiów, 

Mościska, Moslj w., Na- 
dwóma, Niemnów, Ni- 
żankowice, Obertyn, Ot- 
ty ni a, Podburz, Pecze- 
niżyn, Pruchuk, Prze

myśl, Przemyślany, Ra- 
wa, Radymno, Ra-zie- 
chów, .'żuiatów, R«h>- 
‘yn, Rudki, Sambor, 
Sieniawa, Sądowa Wi
sznia, Sko 5, Śuiatyn, 
Sokal, Sołotwina, Sta
nisławów, Staremiasto, 
Starasól, Stryj, Szcze- 
rzec, Tłumacz, Tłuste, 

Turka ly śmie. ca, 
Uhnów, Winniki, Woj 
riłów, Z iłotów, Zale
szczyki, Żab. u, Żółkiew, 
Żurawno. Żydaezów.

O.
Brody, Brz_żany, 
Buu/acz, Budzanów 
Czortków, Grzyma
łów, Husiatyn, Ko- 
jyezyńce, Ko'owa. 

Lopatvn, Mikulince, 
Mc aasterzyska, No- 

wesioło, Olesko, Po •- 
bajce, Podwołoczy- 

. ska, Potok złoty, 
Skałat, Tarnopol, 
Trembowla, iVi- 

suidwczyk, Zsłoźce, 
Zbaraż, Żborów, 

Złoczów.

poz,
1
2
3
4 
6 
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32
33
34
35
36
37
38

iyto ozime
» Jare  

Pszenica ozima
jara

Jąozmień 
Orkisz 
Owies
Hreczka (Tatarka) 
K u k u ru d z a  
Proso
Groch zwykły biały i zielony 
Groch (Wi który a)
Bób
Bobik
F asola
Soczewica zwykła 
Soczewica szelągowa 
Wyka
Ł  bili żółty
T ym otka
Koniez czerwony
K ouioz biały i szwedzki
Ri:»pak zimowy
R zepak letn i
Lnianka (Lnica, R żyj)
Konopie włókno
Nasienie konopne
Len włókno
Nr.sienie lniane
M a t
Kminek
Anyż rosyjski
Anyż płaski
Kartofle
Chmiel za 50 kilo 
uoża koszyk. 1-lat. z morg 
Łoza koszyk. 2-let. z morg. 
Konicz czerw, nh pa izą (plon 

z morga jednego pokoju)

poz.
1
2
3
4
5
6
7
8  
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28 
29 
3C
31
32
33
34
35
36
37

38

koron za 100 kg,
13-— 
12- —  

16-— 
15’—
13 —
14 — 
12’ -

14-— 
13-— 
12- -  
16 -  
18-- 
12 — 
11*-  
16 —
15 — 
24 -  
12* —  

10- -  
30-—

1 2 0 --  
110 --  
2 2 -  

20  —  

18 — 
44-— 
2C -  
48-— 
20-— 
5 6 -  
34-— 
4 0 -  
44—  

3—  
100-— 
80— 

100—

°0 -—

poz.
1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
■12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24 
26 
26
27
28
29
30
31
32
33
34 
36 
36 
87

38

koron ».a 100 kg
la
l i —
15—
1 4 -
13 -
1 4 — 
l ^ -  
i s -  
i i  — 
i i —  
13—
15—  
11 -  

10—
14 -  
14 — 
24-— 
11—  
10-— 
30 —

110—  
10f) — 
20 — 
18 —
16—  
4 2 —  
1 8 -  
46 —  
19—  
60-— 
3 4 - -  
38-— 
4 2 -

2-—
100- -

7 6 --
8 0 --

70—

D.
Bukowina.

IzerriiowRe.' D .rns 
WVra, Gurabumora 
Kimpolung, Koo- 
mań, Putilla, Ra- 
dowice, Sadogóra, 
leletyn, Seret. Sol
ka, Stanówce, Sto- 
rożyniec, Suozawa, 

Vaszkowce nad 
Czeremoszem, Wyf- 

nica, Zastawna.

poz Koi$ »100 Ig-
1 
2 

• 3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32
33
34
35
36
37

38

la
l i —
15—
14—  
12—  
13— 
12—  
1 3 -  
l i 
i i —
13—
15—  
11—  
10—
14—  
13—  
2 2 — 
10—  
10—  
30 —

110—
100—
20—
18—
16— 
40—  
18—  
44— 
1 8 -  
56—  
34— 
38 — 
42—
2 '— 

IDO—  
70—  
10 -

60.—

poz. koron i 100 kg.
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7
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12
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16 
16
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21 
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23
24
25
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27
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29
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32
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34
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36
37

38

1 2 -  
11 -  

1 5 -
14— 
12—  
13 -
1 1 -
1 5 — 
10—  
10- —

12—  
14—  
10—
9—  

13— 
12—  
20—  
10—  
10—  
30—  

110—  
100—  

21 —  
19— 
l e 
s s 
i e —  
42— 
18—  
50— 
34—  
36 -  
40— 

2 —  
1 0 0 -  
70— 
80—

60—

Słoma w stosunku <lo wartości ziarna Uczyć się powinna minimalnie:

z pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa 
i ńemiopłodów strączkowych

z h re c z k i

.. p.aiataeh sądt 
rch oznaczonych 

literą A.
w ijt części war 

tości ziarna

Vi o

W powiatach sądo
wych oznaczonych

lite B*____
w  */8 częśc i w ar  

tości ziarna

Vic

W powiatach sądo-1 W w — tacn „ąd. 
wyob nzn iczopyob wych oznaczonych
 ,!t,rą C
w 1/io W l^ci wai 

tości ziarna

to

literą D.
w Vio częś. war

tości ziarna

V i .

Przy rnie liozyó się będzie zawsze 1 , ubezpieczonej Wartjioi nu ciemię, a % na łyczko,
konopiach V* %

Zarząd szkółek le^rio-ogródóN^yćh

Z a s s ó w  p o d  C z t t r n ą
poleca do kultur wiosennych następujące

I W n  s a

N A Z W A .
Sita
kioł-kowa-

nia

Cena
4afW»t

t»r. i hel,

Jodła, Pinus abiee . . . 
Sosna czarna, Pinus au-

stf a e a .......................
Modrzew, Pinus larii . 
Świers Pinus Picea . . 
Akaeya Robinia pseudo

accao.............................
Buk Faguu riln . 
B oia. etula alba . . 
Głóg, Cratacgus mono-

g y n s ..........................
Grsb, Carbiuns betulus .

60% — 60

80% 2 40
J% 'ó 40

80% 1 40

_ 70
-- 50
— 60

- 40
óO

N A Z W A

Jasion, Frazinns ezoel-
» io ; ...........................

Jawor, Aee» peendopL
tan i ..............................

KI in, Aoer platanoidee . 
Olcha czarna, Alnnz glu-

tin o sa ..........................
Olcha biała, Altmi. incana 
Ża nowiee, Spartiunr eh. -

a r i u m .......................
Ziarnówki jabłek . . . . 
Ziarnówki grnezek . . .

bAia
zh‘f»łl

kW. | he .

0 9

» — 40
Ł." _ 60
M
U

-O

---- 60

N ---- 80
1 80

a>> - 70
2 40

' O
H

3 6(

tsiona >adane rzer stacyę doświadozalną wyższej o. e, 
szkoły rolniczej w D ublan.. h.

Genii.k sadionek leśnych, drzew parkowych, krzewów otdou 
bnych i roślin pnących na żądanie odwrotną pocztą opłatniei

—^  • !  ' s a y  obrazów i żwieruiideł, akoteż ozdo-
e r T  by złocone wykonuje,, .raz w saelkie przed- 

moty dc odnawiania i pozłaca: a przyjirnj Walenty Jakóbiak, we 
Lwowie ul. Sykstuska B 20; zakład artyst fczno-pozi. buiózy.

iduch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1899.

Przyjazdy i odjazdy pooiągów podane są podług 
drodkowo-europejskiego.

Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa
osobowy 6'10 z Czerniowieo, (Jikan aes) Stanisławowa

z Brznchowiee tylko od 7 maja do 10 września 
z Zimnej wody „ „ #
z Jano a
z Ławocznego (Pesztu) Kał.sza, Dhj n». Stryja 
z Tarnopola i Brodo..’ na dworzec Podzancze 
z Tarnopola i Brodów na dworzeo główny 
* Sokala 1 Rawy r~ Piw

' Warszawy, Orłowa, Wieliczki

zegara

»
lieszn.

osobowy

pospieszn.

osobowy

u
u

pospieszn.

osobowy

pospiesz.

sobowy

osobowy

godzina
6-10
6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00 

11-15
11-5F 

1-01 
1 10 
1-40

1-50
2-20

2 35 
5-15

5-40
5-55

T55
6
7-58

8-15
8-3*
8-4*

9-21 
9-55

10-10
10-08

10-25
10-30
12-10 
12-30
216
3-05
3-30
6-00

z Krakowa, Wiednia, 
z Jarosławia i Lubaozo. i 
z Ickan, Czerniowieo i Stanisławowa 
z Janowa
z Krakowa, Wiedni. , lerlina, Wrocławia Sanoka 
z Skolego, St ja , Kał jza, Ihyrowa, a z Ła wzniegi ty ko 0J 

1 lipca do 15 wrz ćzua 
z Iokan, Bakareszta, Jasa, Hasiatyna
z Podwołoezysk (Kijowa, O des./) Grzymałowa, Gusiaty-na na 

dworzec Podzamcze 
z Podwołoezj c itd. jak wyżej na dworze" główny 
z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Grzymałów.. Kozuwy. Br*- 

dów na dworzeo Podzaincze 
z Podwołoezysk itd. jak wyżej n* dworzeo główny 
z Sokala, Bełżca i Lubaczowa

z Krakowa Wiednia) Wieliczki, Orłowa; HótwaJowa. Sambora.
Chyrowa 1

z Iokan, Sucz wy, Kado/ńeo, Kozowy, Podwysokioge ] 
z Janowa od 1 do 31 maja i od 16 - 1 30 września odzieanieJ 

a od 1 czerwca do 5 września tyfko i niedziele i święta 
z Brzt h owiec od 7 maja do 30 czerw ca i iL fidrpniade 

10 września codziennie *
z Brznchowiee od 1 lipca do 15 września codziennie 
z Krakowa (Wiednia, B erlina, Wrocławia) Tarnowa, Lnbaozo- 

wt Sanoka, Pei tu 
z Janowa tylko od 1 czerwca do 15 września 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) asła 

Sanoka, Pesztu
z
z Fodwzfoezys 

>dza
z
z 
z 
z 
z 
z 
z 
z

Lubaczowa,
Ickan 'Bukaresztu, Jass, Gałaeu) Suozawy, Kozowy. Podwis 
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopy sAVniee na dwo- 

rze« Pudzamezi 
Podwołoczsk Itd. jak wyżej na dwi: ec główny 
Łai jcznego (Peszt) Obyrowa 
Skolego, Stryja, Kałusza, Borysławia 
Gzerniowiec, Konstantynopola, Oongtaney, Bukaresztu 
Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa, Cna

pospieszn.

osobowy

pbLj iRjzn. 
n

osobowy
pospieszn.

osobówy

6-20
6-15

6-30

6-30

8-30

8-45
9-iO

9-25
9-35

945
9-53

10-10
12-50

2-08
8-15
2-45

2-55

n -habówki, Jarosławia
Podwołoezysk, Gtzymałowt Ktattwy, jiólS ńa Podzamcze
Podffofoe*ysk itd. jak wyżej na dworzeo główny 
Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka

Pociąg odchodzi ze Lwowa:
do Ławocznego (Muukaoza, Pesztu) Bpiysławia 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Btodów, Kozowy z dworca

do Iokan (Ga en, Jasa, Bukaresztu) Podwysokiegoi Kosowy 
Kórósmezó, Hasiatyna, Radowiee, Kimpolunga, Suczaey 

do Podwołoezysk (Kijowe, Odessy) Bi >dów, Kozowy z dworca 
Podzamcze

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaez' “ * przez 
Jarosła Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłiwa prze i ‘arnetr 

do Ki co , 77 udnia, Warszawy) Chyrowa, Stról  ̂ zez Tarnów
do Skolego, Kałusza, Boiysł&wia, O hy-oza, do Ł irocznego od 

1 lipca do 15 września 
do Janowa
do Podwełoozyak, Brodów; Kopyoaynieo Husiatyhar Ko. w 

Grzymałowa z dworca głównego 
do Iokan, Sopotsa Berhi r tu, Radowiee, Suozawy 
do Podwołoc/ysk, Brodów-, Kopyozynie., (Iisiatśfta, Kozowy 

Grzymałowa z dtrorei Podiau 
do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i  Luuaeaoira 
do Janowa od 1 lip—i do 15 wrześ. kylko w mediiele 1 święta’ 
do Podwołóezysk (Kijowa, Odessy) Biodów z u woroa głównego' 
do Podwołoezysk Ud. j. z dwoi ia Podzamcze 
do Brzuehowiee od 7 maja do 10 września w niedzieli i  świętz 
do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza Hasiatyna > KCroi 

mdze, Seretbu (Jass, Bukaresztu) 
do Krakowa (Wiednia, Wrooławia, Berlina] Labaczona przez 

osr- , Jasła przez Rzeszów, Chabówki pi ei ^es 
lub Tar ió

do Stryja, £ olego tylko od 1 maja do 30 września 
do Janowa od 1 maja do 30 września 
do Zimnej wody tylko od 7 maja do fo  września 
do Brznchowiee tylko od 7 maja do 10 wrżśśnia 
do Jarosławia

do Iokan, Radowieo, Kimpolunga, Suozawy 
do Krakowa (Wiednia Wrooławia Berlińa, Warszawy) Mfóft 

Laboroz (Pesztu) łowa przez Taraów od 16 czerw, do 
15 wrzeSuia

do Janowa od 1 oz rs do 15 , rz< ua tylko i dnie poważ, 
do Ławoeznego (Muuk ta, Pesztu) C h y r o K a ł u s z a  
di  Sokala i Rawy ruskiej 
d(> Tarnopola z dworca głównego 
d Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa od 1 paździemi i do 30 kwietnia 
do Janowa od 1 do 31 maja i  od 16 do 30 września oodziennie 
do Janowa >u 1 czerwca do iS  września w niedziele i święta 
do Ickan (J s, Gałaeta) Hnsiatyns, ,Kąłaasa,BeeparowtMi>fljan 

Nowosieliey, Berhometo, Ssrel , Radowiee, Sucz wy 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Obyrowa, Sambora, Sanoka, 

Rymanowi Iwonicza przez Przemyć , Jaata, GhabśWki! 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnó to wadowa 

do Podwołoozjc, Brodów, Kopyozyniea, Husiatyua, 'tłrtyaiaława 
z dworca głównego 

do Ptdwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina)! 
do jckan ,iJuh‘ -eszt Oonatancy)
do ^rakowa, Wjei ii Yrooławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 

lezó Lab orcz (Pesztu] Sanoka, Rymanowa, Iwooiioza roi a 
do jizuehowie od 7 n ja do 10 trześnia

OWA&j ■ Oz:s trodkOUo- - cjel. .'ótM  ażp od czazu Uoowekicfo o 36 M -  
nut a mianowicie: 12 godzina w ezatie środkowo-# 'opejebim =  12 godz. o « 
czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6-00 u  ctót do 5-59 ram jd nr toht s j ozam em  ramka
mi. — Biura informacyjne c. k. ko*i pańsUi~vych p  /  •Mc Kr, rh . i  
udziela w yjaM zh to sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju - jazdy  
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

pospiebzn.
B

osobc .,

3-05
315
3-20
3-26
5.25

rm
6-40

6-5fl
7-00 
7-11 
7-20 
■i U
7-47
8-35
9-11 

10-40

10-50’

11-10

11-32
12-50 
2-36 
4-10

550

Upraszamy Szanbwnyeh czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmio
ty reklamowana w Gazecie Narodowej lun w ogóle korzystając z działu ogłoszę- 
ogowego, raczyli powoływać się na Gtazetf Narodową, jako na źródła, skąd infor- 
macye swoje zacrerpiięli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rMszenenie 
ogłoszeń Gfazety Narodowej.

ńo cenach znacznie zniżonych: Przetyk/Cze kauczukowe dla bydła opaso- 
w rażie dłaWienia się. PoMpy przy wzdębih^ię oydlęcib HoŻyce do strzyżenia 

bydła. Trokary. opuszczania, łiejki i s  ręgi dla bydła. Sól glanl^reką i amoniak
F&XEDOIi33T i  BEAC0CK

L w ó w h  « | :  f l e t n « ó ( l i a  1. 4

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P i a t  e n  K o s t e o k L drukarni i litografii Pillera i Spółki.


